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wiem, że deputacya nasza nie byłaby zdążyć mo- 
gła na obrzęd żałobny. Chęć jednak kraju nasze- 
go stanie za uczynek. Dziś w Szremie, w klaszto- 
rze OQ. Jezuitów odbywa się dawno niewidziana 
na ziemi wielkopolskićj duchowua uroczystość wy- 
święcenia zakonnika Jezuity, krajowca, O. Michała 
Mycielskiego, syna poległego Grochowem Lu- 


i jiyD7aC , . Ji .|rządzenie kraju przez krajowe inteligencye, może|da tutejsza Śmiało równać się może z najmo- 
> Kraków 2 sierpnia. od: Wiednia jak się Ask b Erę ora ei a o ag EANN Pai re, krajo-|eniejszemi źródłami siarczanemi zagranicznemi, 
w zwinna k s n, A śnię x saN i koślewokicki tycząca się || 00% aożopah A ORR priy obranio sr ih aeg 3 Eska za a: 
c ie państwa Ją w ą zamie- jowem zosiawa szystkich warstw. narodu l 4 mo tych po- 
nić, ale pag deputowanych Ę innych sej- wysłania posłów do Rady Państwa, przyszła składającem się. Ztąd dwa zdania. Pierwsze naro: | wszechnie uznan, ch zalet, kąpiele Lubieńskie sto- 
mów krajowych. O deputowanych istryj-|teraz na stół, a jest ona praktycznem z4- | dowo-centralistyczne ograniczą swe żądania na|sunkowo tak mało gą uczęszczane ? Wszak niegdyś 
`; EOUME: pasowany: y) : ietéj im’ b-| obsadzeniu wszystkich posad w administracyi, są-|były_ tam rok rocznie tak liczne zjazdy, że żadne- i 
skich niema już mowy, bo ci wprost odmó- | stosowaniem pee y P pr ex EDETS dach i szkołach, ludżmi w kraju urodzonymi, i na| go domku, żadnéj chaty wieśniaczćj nie było nie-|dwika. Mycielskiego.  Neopresbyter odprawi dnia 
p parrea; sę” do Siedmiogrodu, ar; EA goa aT A OSCI „KL estwa troiste- kepninedzeo n języka krajowego Wi wszystkiem. aż kkm n o ileż kak ao aeniei Aakiada e sierpnia swe prymicye w rodzinnych dobrach 
nie zdecydował tam jeszcze na zwoła- |8 d Drugie, narodowo-decentralizącyjne taką organizacyę | podniosło się od owego Czasu: zy właści- | Póniecu. A 
nie sejmu, sk tenże nie Sak połączenia | Jeżeli przybycie do Rady Państwa stu wsie. któraby mogła ię CA admi: |ciel Lubienia dokłada, czego mu odmówić nie mo.| W przyszłym miesiącu zapowiadają zwołanie sej- 
aju z Węgrami, albo niewyruszył odrazu | kilkunastu deputowanych z Węgier i Siedmio- | nistrowania spraw swoich wewnętrznych za pomo- | żna, wszelkich kosztów i usiłowań, aby zaopatrzyć | mu prowincyonalnego, którego skład budzi wielkie 
do Pesztu Wybory zaś oiooŚwaecą doko: |grodu zmienić by musiało parlamentarny po-|c4 ordynacyi gminnej, rad obwodowych i sejmu oe wo m maz = jest przen ca Lago OPANI, R paveda składu a, a to e 
i > á t : i i b a gości. Natur. ra $ ierze' 
nane bez poprzedniego zwołania sejmu, | dział i stosunek stronnietw w Izbie, i zro- RY EA: PW niowi i paan ae c dnia. postarano SIĘ Za- delegacyę z SAT deg A a gó A 
sprzeciwiałyby się przepisom patentów luto-|dzić następstwa, o których na ten ewentua|- ków codziennych; zaś urzędy od centralnej wła. |stąpić to założeniem ogroda kąpielnego, do które- |Byę prowincyonaluą do rozkładu nowego podatku 
wych, na które się Donau Zeitung organ mi-|ny przypadek wczoraj na tem miejscu mó- dzy załeżne, zyskałyby na powadze zostawszy |go co rok przybywa jakaś nową ozdoba, zmienia |gruutowego, z resztą mały zakres działania mieć 
nisteryalny zaklina. Zdaje się więc, że o o-|wiliśmy; to zwiększenie dzisiejszćj autonomi- | wyższemi organami polityki Państwa, i przestały-|jąc tym sposobem jednostajną z natury dolinę, będzie, bo nie wierzymy o czóm głoszą nieprzy- 
wych -dwudziestu sześciu deputowych z Sie-|Cznój mniejszości w Radzie Państwa przez by chcieć wszystko wszędzie działać, a za wszy- | w pełną wdzięku i świeżości sielską siedzibę. Po-|Jazne nam dzienniki niemieckie, że przedłożonym 
dmiogrodu dopiero wtedy będzie rzybytek dziewięciu deputowanych z sejmu stko zawsze brać odpowiedzialaość. starano się o urządzenie wygodnych pomieszkań |mu będzie projekt co do używania urzędowego ję- 
: piero wtedy będzie mowa, gdy |przy9ytek: 2 p ' 3 A zatem dla stronników pierwszego zdania |dla gości, do czego oprócz dawniejszych zabudo- |zyka polskiego, a nie wierzymy z powodu, że ani 
się rzecz z Węgrami ukończy. Dotąd nie- zagrzebskiego, miałoby tylko ten skutek, Ze |kwestya autonomii niewychodziłaby po za o-|wań przybyły i nowe. Słowem co tylko w czasie |sejm poznański, ani Izby berlińskie, nie mogą zno- 
próbowano w całej rozciągłości przywróce- |Jaki Kwaternik lub Vrbanczye zadarliby przy | bręb form biórokratycznych i centralizacyi, i nie |kuracyi może się przyczynić do zdrowia i wygo: |sióć praw na maey traktatów wiedeńskich ludności 
ia w Siedmiogrodzie owych czterech niegdyś |pierwszćj sposobności z Heinem, obrady żądali oni tylko toj lany, aby w hiórach, gą dy, o mols m apm wadia mą Eram po dowya Sha prosjamowoy wra mi 
= } z » A 5 P í 5 T a y y „8 j n 
pc x = reprezentacyjnych; zwołany nie- |7a$ laby vedene] SROBAZYDIE s? tylko | o Słowem chcielib narodowej biórokracyi, ni ślano, Codziennie odchodząca i przychodząca poczta | doi się nieomyluie wysłaniem adresu do N. Pana, 
awno uniwersytet narodu saskiego nie roz- |w budujące epizody równouprawnienia. Stan wiedzi ni mniej ” > |listowa i wozowa, zapewnia ciągłą komunikacyę | z powoda morderczego zamachu -w Baden : Baden. 
winął dość sił, aby zwolenników unii z Wę- |rzeczy w „Wiedniu nie zmieniłby się wcale. szakże gdy podobna zmiana w niektórych | ze Lwowem. Przy ułatwionćj komunikacyi Lubień Że ludność „polska podobnym zamachem się brzy- 
Srami : osłabić. Kwestya rumuńska także| Ale zmieniłby się stan rzeczy w Peszcie| przypadkach miejsce miała, przekonać się można | mógłby być bardzo przyjemnem miejscem wycie- | dzi i nań się oburza, na to nie uma dowodów; 
niedość tam rozwinięta, aby mogła na coś i Zagrzebiu. Już to nieraz przebąkiwano, że|było, iż narodowość urzędnika nie mogła go u- czki w dni świąteczne dla mieszkańców miasta, | wystarcza cała nasza przeszłość i e gra narodo- 
się przydać; lekkie zaś jej dotknięcie w Ra- między uchwałą zagrzebską z 13go lipca |wolnić od konieczności słuchania przełożonych przy | którzy się od zatrudnień swych na dłażćj oddalać |wy polski, któremu wszelkie podobnie 
dzie państwa zostało Gaj Sago O Sze-|a reskryptem cesarskim do sejmu węgier- centralnćj władzy stojących. Mieliśmy nawet u|niemogą. Wszystkie atoli pomienione dogodności | były i są obcemi. Był projekt wysłania z tego 


z > . . i steru władzy centralnéj. ziomka, przecie widziano, |i starania administracyi Zakładu nie mogą spro-| względu adresu i deputacyi do Baden -Baden bez- 
m2 mowy nawet niemasz: to zapalone skiego z d. 21 lipca zachodzi taki związek, iż Sa r apaia od rar Bo też żadną | wadzić dostatecznéj liczby gości do Lubienia, tak | zwłocznie, ale odstąpiono od téj myśli, bo każdy 
R ziary | Siedmiogrodzka więc sprawa na jak między przyczyną i skutkiem; a lubo silnią kierować nie można jak tylko stosując się | że właścicielowi jego, niewiem czy wracają się |adres, każde słowo ztąd wychodzące, powtarzając 

u. i 


P niepowiemy, aby reskrypt był wypływem |do Ja pr osiączi me di A 
zostaje tylko oprócz węgierskiej, o któ-|owój uchwały, która w zasadzie orzekła iemożemy przeto autonomię otrzymać przez 
à 1 ęgierskiej, o któ- J y; r A ne t À F Aige 
rej ostatni raz pisaliśmy wczoraj, apidae oderwanie się od Węgier, wszelako uchwała | Samą zmianę pochsdzenia urzędników i zrobienie 


i ; 3 s j języka językiem biórokracyi. Nam wy- 
rent słowiańskich prowineyj. Gdy |ta jedną jeszcze słabą stronę stanowiska Wę- ao ae Ai h takt ej za i 


S Serbia i Banat już zlały się z Węgra- gier odkrywszy, dozwoliła wywrzeć na nią na-| eyi kraju całego, któraby każdćj zè stopniowych 
SER A mówić tylko o Chorwacyi ze |Cisk w reskrypcie. Gdyby zbór słowacki w St | jednostek w DPR naro Byte „esy 
enią, wraz z tytularnem przyłączeniem | Marton mógł przynieść ważniejsze skutki, by- | rządzić się własnym rozumem i wolą w tem wszy- 7 iedb Czyni 
s : h 3 A s i j i : gromadom | Zakład zostanie zaniedbany. Czyniono nawet po- 
er, Fiume i wielkiej wyspy dunaj- łyby Węgry osłabione od północy tak, jak je a R > nio RY ZEE dalo dobno jaż właścicielowi bardzo korzystne gh 
"_IEJ: to jest to, co się razem w urzędowym |sejm zagrzebski od południa osłabił. Wpra* | posiadłości swych, gminom w sprawie gminy, ra |zycye, aby zamknąwszy Zakład oddał budynki na 
Języku sejmu zagrzebskiego zwie królestwem wdzie lubo Hurban żyje, i w St. Marton prze- | dom obwodowym w stosunkach „tyczących „SIĘ 0- koszary wojskowe, coby mu pewną i czystą intra- 
troistem. Sejm tego królestwa bez posłów |wodził, inny dziś niż przed dwunastoma la- bywatelstwa obwodowego, nakoniec sejmowi naro- |tę niosło. Ubytek Zakładu kąpielnego z tak sku- 
dalmackich i rjeckich, po zaprotestowaniu |ty stan rzeczy. Austrya nie wojskiem lecz|dowemu w tem co do kraju całego należy. Sto- tecznemi wodami jak są Lubieńskie, byłby stratą 
- WM z : "|sejmami i zborami przywieść chce Węgry |Sunki tych różnych ciał do siebie i do ogółu Pań. |dla kraju; a zważywszy, że ta chodzi o rzecz pu- 
i wyjściu deputowanych słoweńskich, a za- [sej o przy „pdg |” t a: Iności jednych wolno | bliczną, właściciel Lubienia nie chciał aby kraj miał 
tem złożony tylko z Chorwatów, uchwalił |do stanu potulnćj prowineyi. Bój to ten sam, |? utzymywač, Oy woo ii d 


s F A í é : 3238 Sam; |gciom drugich nieszkodziły, ani porządku w pań-|być pozbawiony najskuteczniejszych wód siarcza- 
po wielorakich zmianach i poprawkach, |ty lko środki wojowanią inne. Kto odniesie | stwie nie aat to ka i Nize NE nych. Lecz z drugićj strony nie można i po nim 
wj RE legalne unii z Węgrami, zerwanej | zwycięstwo— nie nam wróżyć. My tylko roz- | politycznych powołaniem. À n opatanproh ohar wymagać aja © A gó 
- ; : feag | SE z 3 bô jmowania autonomii e zależy utrz 8 AK1ACN, 
s faktycznie w r. 1848, a utrzymanie tyl- położenie strategiczne stron wojujących wska- || RÓW, z tych yi BE pojmov e LIW an © araara DEIA kilku ier 

© unli personalnej. Unia personalna z Wẹ- |zujemy. JOPE MA DIESE poB AEE: P poraa skawcem, Szezawnicą itd., Lubień niesłusznie jest 
grami, nie jest na teraz czem innem, jak Chorwacya ogłosi się w tćj wojnie neu- H.i Decat 30. lipca. zaniedbany. Toż bagna; powszechnym, w Ry 
=. personalną z. Austryą ; mogłaby prze- |tralną, jeźli nie wyśle deputowanych do Ra- w dsiei:tak wicie nsib dewiikofch resie cierpiących, eo niejednokrotnie doświadczyli 
stać być tą ostatnią dopiero w najdalszem |dy Państwa. Tymczasem odmówiła Węgrom ZOJ a GG ponow wad ashiash Pen pe- J), |zbawiennych skutków wody Lubieńskiéj, kreśląc 
przewidywaniu wygaśnienia panującego dziś | posiłków i przez to je osłabiła. Teraz wa- |gęjwie będzie zwrócić uwagę na krajowe Zakłady EWĄ PA POI „PIE: 
domu, zatem jest teoryą niemogącą nigdy |ha się tylko między neutralnością , a przy- |kąpielne. Obznajamiając publiczność co zoin as Zakład, którema jeśli żywszym pon A dż i b 
mieć zastósowania. Zanim sejm zagrzebski słaniem posiłków Wiedniowi. Neutralnie |stanem każdego z tych mę ok «zr a ty udziałem, grozi z czasem niechybnie. upadek. 
a uchwały tej przyszedł, wydawał i oba-|długo zachować się nie będzie mogła, bo atys A ielką dogodność. zwłaszcza gdy minęła SETU 

ał różne uchwały, to zbliżające stosunek neutralność jćj nie uznana; a jeżeli wysła- już u nas dzięki Bogu, tylekroć karcona i wyśmie- 

kraju do Węgier, to oddalające go; koniec|wszy do Rady Państwa posłów, zechce czyn: |wana mania szukania æ tout prix zdrowia za gra- 
końców zgubił się w dyalektyce wniosko- | nie wystąpić przeciw Węgrom, wtedy musi|nicą, gdy ten sam skutek mniejszym kosztem i 
dawców wydziału centralnego, a kilku zrę- |poprzednio poddać się sama, i zrzec się swo- bez trudów dalekićj podróży znaleść można w kra- 
cznym patryotom inspirowanym z Wiednia, |jój niezawisłości tak szumnie w d. 25 lipca |ju- Tą myślą powodowany, chcę korzystać z chwi- 


nawet koszta, których widocznie nie szczędzi na 
podniesienie Zakładu. Co gdzie iadzićj dokonywają 
dopiero spółki i stowarzyszenia balaeologiczne, to 
właściciel Lubienia sam jeden, walcząc z obojętao- 
ścią publiczności, własnym przyprowadził do sku- 
tka nakładem. Ale czyż stan taki wiecznie trwać 
może? Czy ponoszenie strat ciągłych nie zniechę 
ci go w końcu, i nie sprowadzi w następstwie, że 


to co kążdemu wiadomo, że Polacy zbrodnią po- 
dobną się brzydzą i że ona ich oburza, musiał- 
by obok tego wspomnieć o cierpieniach naszych, 
czegoby ministrowie prawdopodobnie do N. Pana 
niedopuścili. c 

Zajścia językowe, starają się pewne sfery ko- 
niecznie doprowadzić do ostateczności. I tak wie- 
my o fakcie, że gdy sąd poznański kilkakrotnie 
wzywał pewnego obywatela do odbioru pewnej 
sumy z depozytu, ten zaś wezwań nie przyjmował 
z powodu, że mu je po niemiecku spisane przysy- 
łano, sąd ostatecznie należącą mu się sumę, ja- 
ko niemającą właściciela, przekazał do fanduszu 
wsparcia wdów po urzędnikach. Nowy to sposób 
nauczania języków nowożytnych, wynalazku bió- 
rokracyi poznańskiej! 


Z podróży hr. Montalemberta po krajach pol- 
skich pod berłem pruskiem zostających, tę jeszcze 
okoliczność wymienić muszę, tak mocno dowodzą- 
cą i gościnności kraju i serdeczności przyjęcia, że 
od wstąpienia na ziemię polską w Rawiczu, aż 
do Gdańska, gdzie go podejmował p. Makowski, 
ani razu nie dozwolono mu odpocząć gdzieindziej 
jak w prywatnym domu, bądź obywateli, bądź du- 
chownych, i że oprócz koleją żelazną wszędzie 
w ciągu tej dalekiej podróży, tak dobrze w Po- 
znańskiem jak w Prusiech obwożono go prywa- 
toemi powozami. Na stacyach kolei, wracając z 
Gdańska przez Prusy, podejmowano go na śnią- 
dania i obiady, jako to: w Malborgu, Pelplinie, 
przez obywateli i księży miejscowych przygotowa- 
nemi, a snopy bukietów zalegało wagon, w któ- 
rym ku Berlinowi podążył. Pieśń „Boże coś Pol- 
skę* o której powtórzenie wszędzie prosił, poraz 
ostatni zaśpiewano mu ją w seminaryum ducho- 


Poznań 30 lipca 
Dziś spodziewamy się bardzo licznego zjazdu 
obywateli i duchowieństwa z prowincyi, z powodu 
zapowiedzianego na jutro żałobnego nabożeństwa 
w katedrze za śp. księcia Adama Czartoryskiego, 


: : f lowój wy jaką w miejskiem naszem życiu|na którem przemówi znany mowca kościelny X. |wnem w Pelplinie o 6 mil od Gdańska, w stolicy 
udało SR. REES sformułowanie. uchwały ogtoszonéj. PPE N TE U TETEA 22 AE r aka -l której kady kto może wy” Janiszewski. Obok tego tak uroczystego nabożeń- biskupstwa Chełmińskiego. 
az” ostatecznie 25 lipca, rozerwać sto- jeżdża na wieś, i pomówić słów kilka o bliskim |stwa, odbywają się ciągle żałobne obchody za du- Ś 
une 


szę śp. księcia Adama po całym naszym kraju, 
prawie we wszystkich powiatowych miasteczkach, 
a co jeszcze więcój świadczy o uczuciu téj bole- 
snéj straty, to owe ciche po gazetach nieogłaszane 
załobne obchody, niemal we wszystkich wiejskich 
kościołach i kościołkach, tak że stanowczo powie- 
dzieć można, iż kraj cały i wszystek naród obcho- 
dzi żałobnie tę stratę. Z grona posłów naszych i 
że użyję tego wyrazu, z grona intelligencyi tutej- 


ek między Węgrami a Chorwatami.| KORESPONDENCYA CZASU. |Lwowa Zakładzie kąpielnym w Lubieniu. Lubień 
Mniejszość (42), co pod hr. Jankowiczem — zajmuje e rentem wy pe względem erms 
wyszła była już dawniej i i Z pod Krakowa 1 sierpnia. |ności źródła, jak co do całego swego urządzenia 
uznaje tej de R. Ł pe RB EB (U. R.) diwiowowiaj która jest powszechnie god: w niewielkićj liczbie Zakładów kąpielnych w kra- 
iz Dal | RDA s OORO NART CR: ZAWO ną, przecie o ile nam się zdaje rozmaicie bywa |ju, jedno z pierwszych miejsc. O wodzie Lubień- 
S R. ea ao ana ajale; Ia zrozumianą. Mogłyby ztąd przykre zatargi wypły-|skićj niema co mówić. Skuteczna jéj siła znana 
tem uchwała ta może być jeszcze kiedyś | wać w tenczas właśnie, gdy najpotrzebniejszą bę- | jest powszechnie. Przekonały 0 niej tak doświad. 
zakwestyonowaną. dzie jednomyślność w ustaleniu instytucyj, których |czenia lat wielu, jak przedsiębrane wielokrotnie 
Ale nie tyle tu w téj chwili idzie o okre- |nadzieje, ba przyrzeczenie, wyczytaliśmy z dyplo- |rozbiory lekarskie. Przed dwoma laty zjechał u użyj i 
ślenie stosunku tych południowych krain do | U cesarskiego. P myślnie w tym celu. z Krakowa do Lubienia prof. |szćj miała się udać deputacya do Paryża, w celu 
Węgier ile o stosunek ich do A tryi. Ci Autonomia pod berłem cesarskiem, znaczyć tylko Dr Czyrniański i przedsięwziął penownie rozbiór | uczestniczenia obchodowi pogrzebowemu śp. mag 
Re ) h À o us ryl. 1] może samorząd każdego kraju koronnego w spra- wody Lubieńskićj, a rezaltat prac jego wydał jak |cia; tymczasem przeprowadzona ny za 
pragnęli zarówno stawić się niezawiśle | wach swoich wewnętrznych. Ale samorząd, tojest najchlubniejsze dla Lubienia świe dectwo. Wo: |spondencya udaremniła ten zamiar, okazało u 


Ems 30 lipea. 
W tutejszym katolickim kościele, odprawiliśmy 
dziś nabożeństwo żałobne za duszę Š. p. ks. Ada- 
ma Czartoryskiego. Wszyscy obecni w Ems Pola- 
cy i Polki z Korony, Galicyi, Poznańskiego, Litwy, 
Wołynia, Ukrainy i Podola, zgromadzili się na ten 
religijny obchód, a niejedna łza cicha towarzy- 
ayia serdecznej moa za spokój dusży czci- 
odnego nieboszczyka. 
j Ubożuchny, mały kościołek, przybrany w wień-. 
ce bluszczowe, palmy, kwiaty, zaledwo nas po- 
mieścił. Obecność między nami Francuzów, Angli- 


w życie, przybiera kształty rzeczywiste, podaje 
klucz przeszłości i błogą nadzieją, ufnością exta- 
tyczną prawie, napełnia myślącego o przyszłości 
Polaka. Jeżeli literatura ma być odbiciem czasu, 
toć niezawodnie znajdziemy w niej ten zwrót sta- 
nowczy, poważny, męzki. Jakoż znachodzimy 80 
w publicystyce i historyografii. Jedna literatura 
piękna pozostała w tyle, nieodbiła w sobie zna- 
mion czasu, brząkając nutą dni p. Ró od- 
świeżając podawane już obrazy, , nieod- 
zpaczając się niczem w ogólnym ruchu, coby przy- 
szłość zwiastowało. 

Ten symptomat jest przyczyną ogólnego pra- 
wie zwątpienia w przyszłość literatury pięknej. 
Słyszeć można często mowy sceptyków, że po 
tem, co było, w najbliższym czasie nie więcej być 
niemoże, że zwrot do bistoryi jest dzisiaj stanow- 

prae * j a żę rez publicystyka erica» za- 
Niekrępując bynajmniej osobistego pociągu tych, | przątn! ice wszelkiej innej pracy. Są (0 mo- 
i «ole SA R wy, które logiką empiryczną A stanowić orze- 
czach niepodpadających rządom tej logiki. Przy- 
patrując się pojawom poetyczny:a ostatniej chwì 
niepodobna zaprzeczyć, że ziają one zasoby pra 
wdziwego talentu, brakaje im atoli najgłówniej- 
szej na dzisiaj rzęccy, przejęcia się zawodem, 
pracy rzetelnej i «silnej. Przy tylu zasobach poe 
tycznych, które nasz naród posiada, trudno uwis- 
rzyć w brak przyszłości natem polu, | ary kd 
rzyć, aby poczya z wielkimi mistrza p o 
grobx pokładła. Niebrakuje i niebędzie brako- 
wać takich, którzy będą się ozuć dot Rh jej 
ogniem, którzy będą się wać do siły two- 
rzenia. Chodzi tylko o to, aby te siły niezmarnia- 
ły, aby tem ogień niewygasł na fajerwerkach i 
szmermelach poetycznych, aby praca go powstrzy- 
mała, a rozsądna i ostrą krytyką rozświeciła im 


s ;więcój dzi- | ni i lów i fa- 
wój, takich robótek kobiecych najwięcój dzi- nieda, znużeni obecną poezyą szmerme 
Seranit! apren a a Logika, proza ciął amo pragniemy powaźnych prac dramatycz- 
j i, która aje > z R 

Ban hrinda op imp Baaai I rzęczące, napełnione „ Dramat jest abnegacyą barwności epicznej i 
stereotypowemi ozdobami, zwrotki, których dalszy | lirycznej rozbujałości, jest ascetyczną szkołą dla 
ciąg łatwo odgadnąć, bo nie tam niema nowego, | poety, w której poświęcić trzeba wszystkie poku- 
zadziwiającego, twórczego, pomimo że uganiają |sy zewnętrznego poetycznego Świata, zamknąć się 
się za niezwykłością, starają się o pieprz poety- |samotnie z postaciami smemi i wydobyć je na 
czny. Z drugićj strony czytająca pabliczność ze-|jaw w całej prawdzie rzeczywistości i w całej 
psuta owacyami fajerwerków i rac różnobarwnych, |aureoli poetycznej zarazem. >cisłość, skupienie 
żąda coraz dziwniejszych, niespodziewanych zwro- | jest jedną z najeelniejszych cech dramatu. Usiło- 
tów, niby teatralni widze, nieukontentowani z za-| wania przeto dramatyczne, o ile z jednej strony 
starzałych dekoracyj. Wymagania takie stają się|są chlubną areną dla nowych talentów, o tyle 
w końeu przyczyną pojawiania się wierszy, w któ- | z drugiej zasłużyć się mogą względem publiczno- 
rych czytamy wyrażenia: ści, podając jej owoce rzetelnej (pracy, bez któ 


ro lira narodowa stała się paryuna który na- 
kręcony tak lub owak grał to na ponfay ton ga- 
wędy, to znowu na poważny himnu lub modlitwy, 
skoro miasto skupiać myśli, rezpryskiwano je 
w sztuczną fontannę słów jedno i tożsamo mówią- 
cych, skoro powieść nieposzła jednym krokiem po 
za oklepane sytuacye i typy: niedziwota, ze zobo- 
jętniono dla poezyi, że w pośród żywego i różno- 
barwnego ‘dramata życia widziano w nićj tylko 
kwiat aschły, kwiat bez woni. Wśród tćj prawdzi- 
wćj pluty poetycznój zasłaniającćj horyzont litera- 
tury, brzmiał z daleka z pogodnych i jasnych o- 
li z śpiew poważny piewcy Mohorta, słowiczy 
paz doktrynerskiego krytyków, którzy uważali | głos Lenartowicza i serdeczna chcć nadużywana 
ramat za koni konsekwencyę liryczno - ep często przez poetę ruta Syrokomli. Obok tych 


cznćj przeszłości naszój cznój literatury. Ale dwóch młodszych poetów postawićby można imio ? j a- g rej się Żaden wielki nawet geniusz obejść pie- 
poczya, którój najęłówniejszą atrybncyą jest nieo |na kilku innych, któ A 4 „Gdzie sosny, wspomnień pod AN Oga gwarą , albo 


j pete” - rych pieśń brzmiała prawdą tarnień strzelił jak wieża | zdoła. 
Sraniczona wolność, niepozwoliła tryamfować for- |i życiem, ale niende „Gmach naszych cierpień strz 


I [aei rzyła jeszcze w stanowczą, im y 
malistyce logicznéj naszych estetyków i pomimo tylko właściwą strune, których usiłowania zawsze| I pytamy sięjpo kobdenowsku: „What next?“ Ale i j b 
licznych prac na polu dramatycznóm, prac nawet |jeszcze podpadają dylematowi, czy poezya ich jest |odpowiadamy zarazem: prostota i naturalność są | którzy czują w sobie wenę poetyczną radą peer 
znakomitych, niepotwierdziła ich apodyktycznych | sposobem objawienia się gorącej, młodzieńczćj du- | duszą prawdziwćj poezyi, bo dusza ta niemieszka | nia dramatów, uważamy przecież pracę dramp p 
domysłów żadnym objawem, któryby czytająca pu- |szy pragnącój czynu, czy wypływem prawdziwe- |w ornamentyce zewnętrznćj, W wyszukaności dy: czną za jedyny prawie sposób wydobyas ia z 
bliczność mogła powitać wykrzykiem: Oto pier- |go twórczego geniuszu. : keyi i w nagromadzeniu świecideł; dusza mieszka | epoki czezości i przeżuwania. Co wiec, śą 
wszy dramat narodowy !... Bo po świetnćj epoce Mickiewicza i Krasińskie |w treści, w bogactwie samego przedmiotu, w na-|my ją z kilku względów za e r zaj reg 

Tymczasem lira i epos, a z niemi wszystkie inne |go, epoce, która obok tych dwóch Koryfeuszów |tchnieniu, z którego dykcya kwiecistą lub mnićj | wi, odpowiednią wymaganiom i er trznych, któ 
kierunki estetycznego tworzenia popadły w pewną | liczy tylu twórczych, oryginalnych poetów, pisanie | kwiecista wypływa. Dusza utworu poetycznego jest | du. Po długich szamotaniach YB ei As R 
stagnacyę, tém smutniejszą, że wiele, bardzo wiele | wierszy stało się nadzwyczajnie łatwóm, ale za to |tóm samém, czóm dusza wielkiego dzieła archite- |re szarpały nasz naród, sengat aaea Qka- 
pisano. Przyszło do utraty kredytu poezyi i powie- | niesłychanie trudną prawdziwa poezya, Nie łatwiej- |ktonicznego, mówiąca z rozmiarów i proporcyi|ny ciosami, czujemy W8zy%0y. a Jącą się doj- 
ści, do pewnego unużenia, które fałszywie nazwa- gmachu, z podniosłości kopuły rzymskićj lub smn- |rzałość społeczną, objawiającą Się w skupia- 


e : éj poety. Gi ili: 
: szego, jak oczytawszy Bię W n0w srie : . Ba. BO) PZA SBS u mniemanych iwni 

no jem jędrniejszego pożywiołu. Poezya jest je postacie i obrazy, zaczerpnię- | kłości słupów wiążących się w sklepienie gotyckie, | niu sił i pojednywani przeciwnictw, 
po żądaniem jędrniejszego poży ya jest | teraturze snuć sobie p , rpnię ster p so z "b, gdy brakuje jeszcze fi. | czujemy spotężnienie moralne obowiązujące nas 


wszę jędrn żywiołem, jeżeli tylko jest pra- h jéj skarbów, układać w mozajk 1 : ace nas 
wdziwą” Poezyą. „wj skoro mek Hczba kge: kańiycaki a akie przypominające niby brylantowy gurek na słupach lub ornamentów na facyacie. |do męzkie z a da SA ekiegy od. burzliwości i 
święconych zaczęła szermować frazesami i obraza- |tamtych utworów połysk, pleść pani w aak [i mn «<>agrank ary err ines aS aa ionici 4 taród w baidi tio. 
mi + s le - iter. , i es W, i 81 y : 7 

Z naszego nowożytnego „Gradus ad parnassum*, | nych papierowych kwiatów, 8nu DOE hapira az twórczością apare: ich przeczuwał, co wielcy nasi ludzie prorokowa- 


skoro i i 7 6 głębokich, gwałtownych, c - cze” si lu 
ło się EZ, Taa ian zi ki paz ny) komentatorskićj, | znużeni naśladownietwem tego, CO się naśladować Ili, to staje się chwytalnem i widomem, wchodzi 


Część Literacko-Artystyczna. 


STUDYA LITERACKIE. 


I. 
Kwestya dramatu i sceny polskiéj. 


_ Wielokrotnie już zapowiadano u nas zbliżającą 
się, ba! nawet ais wchodzącą epokę dramatu. 


Zapowiedzi to, niestety, wychodziły widocznie zu- 


2 


ków i Izraelskich współsiomków naszych, nieuszłar| f 


naszej uwagi. 

Obok wykwintnych strojów, zgromadzonych tu 
licznie cudzoziemców, nasz żałobny ubiór chara- 
kteryzuje wybitnie stan umysłów. Polacy tu ba- 
wiący nie cisną się do zabaw publicznych; a to 
usunięcie się od nich, budzi szacunek dla naszego 
poważnego ne ebóej ziemi zachowania się i daje 
wymowne świadectwo nozuć, jakie nas ożywiają, 


Paryż 29 lipca. 
Courrier du Dimanche wyznał, że omylił się 


donosząc o zawarciu traktatu między trzema czy 
dwoma mocarstwami półnógriemi. ka ta, pu- 
szczona lekkomyślnie, dwa 


zajęła Europę (zag 
tygodnie, ale ostatecznie przyniosła dobry owoc, 
bo pokazała, że dzisiejsza Francya nie zniosłaby 
już nowego traktata Milachengriitz, że zasada nie- 
interwencyi, zgubna dawniej, może się stać te- 
raź użyteczną. W tym względzie, wyjąwszy dzien- 
niki legitymistowskie, dziennikarstwo traneńżkić 
pokazało jednomyślnie uspósdbieńie godnó wieł 
kiego tiarodu. Napoleon III interwencyi nie znie- 
sie i znieść nie może, jak r. 1804 nie zniósł za- 
jęcia przez Rosyę Rumunii. Północ wie, że cesar- 
stwo franeuzkie die: jest republiką ż r. 1849. 

Radykalizm angielski podaje petycye za: Polską 
i ten radykalizm, dotąd zbyt materyalny, handlo- 
wy, staje: się politycznym. Anglicy są chrześcia- 
nami i pełaymi ludzkości, ale polityka ich była 
dotąd bez wnętrzności. Z drugiej strony lordowie 
przywaleni pod grubą niepopułarnością, chcą się 
podnieść i używają do tego pań sprawy pol- 
skiej. Czy wich powodach znajduje się obawa RoByi 
w Azyi? czy w ieh powodach ukrywa się chęć 
przeszkodzenia w razie ma przymierzowi fran- 
cązko-rosyjskiemu ? Wsżystkie te trzy. przycżyńy 
mogą mieć swą słuszność i wagę w Izbie lordów. 
Ale przeciw temu dążeniu stają na zawadzie: in- 
teres: handłowy, ścisłe związki z Prusami, interes 
dwora i tradycya polityki angielskiej. Anglicy 
wiedzą już dobrze, że lord prior zmyśla, wyraźnie 
zmyśla, ki 
się r. 1972 - 
Prus; kiedy przeczy, aby przez w dla Rosyi, 
której interesa robiła wóczas w Londynie W. ks. 
Helena, Anglia na propozycyę Francyi, odmówiła 
r. 1831 wmieszania się do sprawy pekia kiedy 
zapewnia, (że r. 1855 mie można było zrobić nic 
dla Polski, choć Anglia krwi jej używała. Dzien- 
nikarstwo nasze. krajowe wyświeciło dostatecznie 
te punkta, nie z chęci opozytyi, lecz z interesu a 
rezultat prac naszego dziennikarstwa przeszedł do 
wiadomości Anglików. Radykaliści angielscy wy- 
chodzą dziś z pewnika, że lord Palmerston zmy- 
śla, przewidują niezupełne złożenie dyplomatycz- 
nych papierów i dla tego p. Realesa zwołał mee- 
ting, dła tego czuwa i myśli przejrzyć złożone pa- 
piery. Z tego pewnika wychodzą już rodacy, któ- 
rzy pracują w Anglii. Pragnę z całej duszy, aby 
praca radykałistów i rodaków się udała, bo prży- 
szłość załeży wiele od Anglii. Co zgubiła, Anglia 
może podnieść bez wydania jednego szeląga. Wig- 
żąc Bię szczerze zFrancyą, Anglia rozbija natych- 
miast dwory północne, przyciąga jeden dwór na 
swą stronę i daje punkt Archimedesa, bez które- 
go nie się nie zrobi. Rodacy, którzy pracują w An- 
ghi, zasłużą się, jeżeli w trudnej sprawie zwy- 
ciężą. 

Odbyło się dziś w kościele Wniebowzięcia, jako 
w oktawę śmierci, na o za duszę księcia 
Adama Czartoryskiego. Mowę pośmiertną miał O. 
Jełowicki. 

Droga stragburska odebrała rozkaz obmyślenia 
środków na przewiezienie do obozu chalońskiego 
25,000 piechoty i 10,000 jazdy. Przyjazd króla 
pruskiego jest nważany za pewny. Jenerał Ney 
miał przywięść z Bąden przyjęcie zaproszenia. 
Przybywając do Francyi król pruski odda tylko 
wizytę za wizytę Cesarza w Stutgardzie. Zdaje się, 
że w tym przyjeździe będzie sama polityka dyna- 
styczna, monarsza. Niektórzy lękają się, aby Ce- 
sarz nie dał się opanować przez związki czysto 
monarsze i nie zapomniał o dalszych potrzebach 
kontynentu.: Obawa ta jest płonną. Ma przybyć do 
Francyi i król szwedzki, ale ma przybyć pózniej. 
Przybycie króla szwedzkiego spowiaowaconego 
z ią napolęońską, będzię zupełoie naturalne. 
Wiadomość o przyjeździe Cesarza Aleksandra nie 
zdaje się być prawdopodobuą. Cesarz opuści Vichy 
pojutrze udając się, do Fontainebleau. W obozie 
będzie duia 19g6 sierpnia. Wczoraj jenerał Fleury 
wrócił z Turynu do Vichy. Hr "Walewski wróci 
jutro do Paryża i obejmie swoje. mivisteryum. 

W ratusza londyńskim wymawiają się przyjazne 
słowa dla Francyi, a tu podnosi się po raz może 
egr za niezawo i? pianoa, aby ;Francya 
ni a zmjiszoną zaw rzymierze z Ros, 
Francya fortyfikuje wś BEA i I myśli zrobić kj 


twierdzi, że Anglia nie przyczyniła 
rozbioru Polski przez dla | doniostem 


ikowanie Lille. Będzie to twierdza największa 
w świecie, pełna patryotycznej ludności i sła- 
wna ze swych kanonierów. 

Pan Nigra przybędzie jutro lab pojutrze do Pa: 
ryża. Constitutionnel wyraża się coraz Thiig 
o królestwie włoskiem i wyznaje, że jedność Włoch 
jest rzeczą nieuniknioną. Zaprzeczył on, aby jene- 
rał Goyon zezwolił na wydanie burbonistom 30,000 
karabinów. neapolitańskich i sapewnił, że te kara: 
biny znajdują się w arsenale rzymskim. Od za- 
ciągnienia pożyczki mnożą się w Paryżu obstalun- 
ki rządu włoskiego, potrzebne do uzbrojenia odra- 
dzającego się narodu. Jeden sławny śitysta wło- 
ski p. Calamatta nie chciał zrobić portretu Lamar- 
tina dla tego, że ten były dygnitarz jest przeciwny 
jedności Włoch. Pożyczka włoska znajdzie dobre 
przyjęcie na giełdzie paryzkiej. 
| Pam Plée pisze ze Stambułu do Siècle, że Abdul 
Aziz omyła spodziewanie wszystkich, że ma istotnie 
jedną tylko żonę, że rozpędził seraj, że nie zasłania 
okien swego pałacu, że nie pali fajki, że się nie 
upija, że się zbroi I wojsko mtusztruje. Pan Plee 
nie patrzy jednak na to dobrem okiem. Sądzi on, 
że Abdul Aziz sfaoatyznje patryctyzm Turków ze 
szkodą ludnośći chrzęściańskich a bez korzyści 
krajów ościennych. 

rzybył tu p. Zapata, hiszpański minister mary- 
narki. Odkryto, że w hiszpańskiem powstaniu w Loja 
był zamiar złączenia Hiszpanii z Portugalią pod 
dynastyą portugalską. s 

Dziś nastąpiło w Rouen pod przewodnictwem 
prefekta tego miasta, pierwsze zebranie prefektów 
departamentów okolicznych. 

Pan Masson, orleanista, przetłómaczył mowy mia- 
ne w Londynie przez księcia Aumale. Jeden dru- 
karz podjął się ich wydrukowania, po otrzymaniu 
zapewnienia, że nie były politycznemi, ale kiedy 
Bię przekonał, że miało y inaczej, odmówił dru- 
ku. Powstał stąd proces, którego jednak p. Mas- 
son nie wygrał. Sąd dał słuszność drukarzowi. © 

Giełda i bank stoją pomyślnie, ale handel nie 
idzie. Handel jest jeszcze mniejszy w Aoglii niż 
we Francyi. Anglicy lękają się upadłości. Jak już 
om, u handlu pochodzi z wojny do 
mowej w Ameryce i z biedy Rosyi, Austryi i 
Tarcyi. 


A 


| Paryż 29 lipca. 

B. Jenerał Edgar Ney powróciwszy z Baden 
udał się bezzwłocznie do Vichy do Cesarza. Za 
nim rozeszła się pogłoska dosyć uzasadniona, że 
tój jesieni król pruski odwiedzi Cesarza Napoleona 
w obozie pod Chałons a nawet śmielsi nowiniarze 
już i Paryż, za cel ostatóczny podróży monarchy 
naznaczają. Gotują wprawdzie w pałacu Tuilleryj- 
skim, (w którym jeszcze nie rozpoczęto na wielką 
skalę restauracyi, a w pałacu Elyzejskim Napoleona 
jeszcze ich niewykończono), apartamenta dla ja- 
kiegoś dostojnego gościa, ale tym gościem ma być 

odobno król szwedzki a nie pruski, o którego 

ytności tak w obozie jako i w Paryżu wolno 
wnioskować, ale nie zapewniać. Z podróży monar- 
szych, radaby publiczność odgadnąć przyszłość 
związków i rękojmię pokoju, tak jak z najmniej- 
Bzéj oznaki po tamtćj stronie kanału, zaraz wnio- 
skuję o słabnięciu lub wzmocnieniu węzła sojuszu 
zachodniego. Zdaje mi się że opinia publiczna 
je-szcze według dawnego systematu stara się o- 
rientować i ciągnąć horoskopy przyszłości. Zła- 
twienie komunikacyi zarówno monarchom jako i 
ludom służy. Jeżeli więc odwiedziiy dawnićj tak 
znaczące rządzących dziś się upowszechniły, to i 
rządzeni na miejscu nie pozostali i z każdym ro- 
kiem masy do siebie zbłiżają się, i węzłem inte- 
resów łączą. Potrzeba więc i interesa narodów, 
śledzić raczój wypada niż programata podróży mo- 
narszych. Wieści o wejściu do gabinetu Roberta 
Peela, a raczćj o wzięciu znacznego udziału w ad- 
ministracyi, miałyby były pewne znaczenie gdyby 
się ziściły. Ale dotąd o spełnienia nie ma mowy. 
Robert Peel zdaje mi się, że służy tą razą za śro 
dek. Bo peryodycznie zachciewa się niechętnym, 
lękliwym lab upartym, żeby Anglia z Francyą po- 
waśniły się i z tój waśni, żeby się wielka między 
niemi walka wyrodziła. 

W sympatyczny i serdeczny związek dwóch nie- 
gdyś rywalek uikt nie wierzy, ale cokolwiek za- 
stąnowienia wystarczy do uznania, że co dzień 
zespolenie interesów zwiększą się. Gdyby przyszło 
do wojny Anglii z Francyą, za każdym strzałem 
jeżeliby mie padł żołnierz z jednój ze stron wal- 
czących, to pewnieby dwa interesa ucierpiały. Są 
trwożliwi, którzy w powiększeniu siły morskićj 
francuzkićj cheą widzieć symptomat. nieufności 'i 
grożnéj postawy. Prawda jest, że wkrótce kadry 
marynarki zostaną zwiększone, prawda jeat że flota 
francuzka doprowadzona do stopnia pieznanój do- 
tąd potęgi, nie przestaje być przedmiotem cią: 
głych ulepszeń, i widocznego zwiększenia. Ale wła- 
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bok równie ślepego, zimnego a bez czucia kryty- 
cyzmn tejże?! A przecież tyle z tych rzeczy zagi- 
nęło bez powrotu, a zaginie i reszta ostateczuo- 
ści, skoro pozostawią w duchu narodowym to, co 
w nich prawdziwie zbawiennego być może. Zaiste! 
piękny to i podnoszący widok, świadczący o żywo- 
tnej sile narodu. 


Te objawy literackie uważamy za zaród polskie 
go dramatu. Widzimy go także w ostatnich rezul- 
tąch historyografii naszej, mianowicie zaś w mi- 
strzowskich Szajnochy pismach. CJĘ r napi- 
$awszy sam kilka dramatów, opuścił pole wiąza- 
nej poezyi, aby pzy? gorącością natchnionej piersi 
ożywić przeszłość historyczną. Ustawiając swój 
rzedmiot dramatycznie, ubiera go prócz tego w ca- 
epiczną barwność, we wszystkie czasowe atry- 
ucye i podaje nieporównanej prawdy i podniosło- 
ci obrazy dziejów. Przejście jego z dramatu do 
ye RR a CAE traktowanej, że ją bez na- 
mysła tak za dzieło sztuki, jąk za dzieło badania 
naukowego uważać można, zdaje się świadczyć, że 
i on wątpił w możębność historycznego u nas.dra- 
matu, że uważał tę pia poatyczną za uraniającą 
wiele z niezbędnych atrybucyj i korollariów każde- 
go historyćznego faktu. To zwątpienie prawdziwie 
ienialnego pisarza smutną zaiste byłoby wróżbą 
dla bistórycziego dramatu, gdyby historya nasza 
je usprawiedliwiała. Ale śmiem twierdzić stanow- 
czo, że tak nie jest, że przeciwnie, prace history- 
czne Szajnóchy, przedstawiające epiczny zasób 
dziejowy w ramiach dramatycznego rożwoju, zbli- 
żają ku naii dramat historyczny. — 
Mówiłem z najznakomitszym z.dzisiaj żyjących 
etów naszych 0/dramacie polskim, historycznym. 
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oddaje znaczenie stanowiska. Na stopie na jakićj 
stoją obecni w Europie dwa wielkie mocarstwa 
zachodnie, nie nie może być bardzićj pocieszającego 
dla ludzi przyszłości, jak widok ich zupełnego 
równoważenia. Łączą się tylko potężni z potężny- 


waga narodów, które w łonie swoim przyszłość 
pk już dożykalne dowody rozprómienienia za. 
sad dały nie może Fugi jka być środkiem zba- 
wienia a nie zagłady. Nie, nie uwierzę, ażeby 
gwintowane działa Anglii i Francyi przeciw sobie 
były wymierzone. Nie przypuszczam nawet, ażeby 
odl wielką walkę z kim innym rozpoczęły, 
ale złączone razem, w następstwie czasów mogą 
bez wystrzałów wiele i bardzo- wiele na korzyść 
cywilizacyi wykonać. Niech tylko opinia publiczna 
należycie się ońwieci, niech tylko rozprawami i 
objaśnieniami czyn poprzedzą, a w danym razie 
bez rozlewu krwi świat to otrzyma, czego kilka- 
dziesiąt letnie wojny dawniej zyskać niepotrafiły. 

Z południowych Włoch zawsze sprzeczne do- 
chodzą wieści. Telegrafia jest w stanie przysłużyć 
się zawrotem głowy, ktoby w nią wierzył, a kò- 
respondencye przesadą na tę lab ową stronę wi- 
docznie grzeszą. Ze słów jednak Monitora nastę 
ujący godzi się uczynić wniosek. Stan byłego 

rólestwa Neapolitańskiego jest opłakany. Bandy- 
tyzm tak pospolity w czasach nawet normalnych 
w tych stronach, oe z zawichrzeń polity- 
cznych i kontyngens złej woli i złego czynu po- 
większa na pozór felangi czysto politycznego ru- 
chu. Jest więc stan anarchiczny, gorączkowy, któ- 
rego przedłużenie cięży ogółowi narodu. Najle- 
pszym tego dowodem jest udział jaki biorą kra- 
jowcy w środkach przedsięwziętych przez jenerała 
Cialdiniego, który się gwardyą narodową posłu- 
guje. Dzienniki dzisiejsze ogłaszają list p. Ponza 
de San Martino, byłego gubernatora, wyjaśniający 
powody które go do żądania uwolnienia od obo- 
wiązków skłoniły. P. Martino chciał zostawić woj- 
skowej władzy wolne pole czynu. Zapewne, że 
miał słuszność, ale też i organa opinii publicznej 
które jenerałowi Cialdiniemu doradzają, ażeby po 
przywróceniu pokoju co. wziął się szcze- 
rze do zastósowania administracyi przez p. San 
Martino inaugurowanej, również są wprawdzie. Bo 
w naszych czasach jest to niepodobna li-tylko siłą 
materyalną cokolwiek trwałego utworzyć. 

Dziś o godzinie 12ej w południe odbyło się wiel- 
kie żałobne nabożeństwo za duszę błogosławionej 
pamięci ks. Adama Czartoryskiego, staraniem i 
nakładem wychodztwa urządzone. Obrano kościół 
Wniebowzięcia, jako zwykły dom modlitwy tuła- 
czów. Szczupłe wprawdzie miejsce na pomieszcze- 
nie tyle ze wszech stron nadbiegłych rodaków, 
ale niechciano pożyczać na ten jeden raz obcej 
własności. W kole rodzinnem, u siebie, zanieśliśmy 
modły do Przedwiecznego. Starano się jak tylko 
można najświetniej i najwymowniej dopełnić o- 
brządku. Tłum był niezmierny, a modły zebranych 
niewątpliwie szczere. . 

Ze wszech stron książę Władysław Czartoryski 
odbiera pisma i doniesienia, dowodzące współczu- 
cia świeżą tak wielką stratą wywołanego. Już nie 
ma co mówić o adresach i listach od zakładów 
na prowincyi istniejących. W obec jeduomyślno- 
ści krajowego żalu, żale wychodztwa są tylko na- 
turalnem odbiciem: Ale cadzoziemcy wszystkich 
klas spółecznych śpieszą z oddaniem hołdu za- 
słudze. Wyjątek szczytay i przez nikogo niedo- 
sięgły. Z liczby listów otrzymanych dotąd, a jak 
powiedziałem Ticzba ich nadzwyczajna, odznaczają 
się niektóre ważnością niezaprzeczoną. P. Mocquart, 
sekretarz Cesarza Napoleona, po wynurzeniu żalu, 
zwraca mowę do księcia, zachęcając go do pro- 
wadzenia dalej dzieła ś. p. ojca. 

Piszą nam z Kissingen, że w tej zdrowiodajnej 
miejscowości śmierć ks. Czartoryskiego wielkie zro- 
biła wrażenie. Jest tam kilkadziesiąt Polaków, jest 
i znaczna liczba Rosyan otaczających W. Ks, Kon- 
stantową. Polacy rozesłali zaprosiny drukowane, 
Poapiepio je na ulicach, rozdawano w Trink- 
alli, na nabożeństwo dnia 20go lipca odbyć się 
mające. Jakoż w kaplicy. przy amętarzu odbyło 
się zapowiedziane nabożeństwo z muzyką i Śpie- 
wami, tak jakby w Warszawie. 


Rzym 24 lipca. 


Uzupełniam podane wam wczoraj wiadomości 
o przemowie Ojca świętego do kardynałów na 0- 
negdajszym konsystorzu, która właściwą alloku- 
cyę zastąpiła. Słowa te były wyrzeczone nie po 
łacinie jak zwykle, ale po włosku, a żadna pisa- 
na lub drukowana kopia onych nie została udzie- 
lona świętemu kolegium jak to z allokucyami pa- 
piezkiemi ma miejsce ; brakowało im tedy tej urzę- 
dowej i uroczystej cechy, jaką noszą zwyż pomie- 
nione akta stolicy apostolskiej. Najprzód Papież 
pochwalił i wysławił jednomyślność katolickich bi- 
gkupów, duchowieństwa i tylu milionów wiernych, 
którzy walczą z błędem i z niesprawiedliwością i 


tryarcha rycerskiej epopei, autor Mohorta i Pacho- 
lęcia hetmańskiego, autor Wianiękiego, Głównym 
punktem zaczepienia jego wątpliwości 

wność i różnowzorość historycznego naszego życia, 
warność i tłumność szlacheckiego pierwiastku, wo 
jenna, bohaterska działalność indywidnów, których 
areną dramatyczną były kresy, stepy mogiłami za- 
siane, nareszcie stojący obok ryeerskości patryar- 
chaliem domowy, epiczny raczej niż dramatyczny. 
Uznając całą słuszność tych zarzutów, uznając ca- 
łe bogactwo epiczne tych stron naszego history- 
cznego życia, odpowiem, że one niewyczerpują za- 
sobów naszej historyi, niedocierają do grantu cha- 
rakterów, niezadawalniają jeszcze wszystkich żą- 
dań, jakie naród sztuce historycznej postawić mo- 
że. Co więcej, kręcą się one w kółku zaklętem 
zakulisowego działania, 83 właściwie tylko gwar- 
nym prologiem do wewnętrznego życia dramatu 
historyi. Upada przy takiem zapatrywaniu się ar- 
tystycznem wielka ilość przedmiotów , głęboki 
skarb poetyczności mających, które w epiezny spo- 
sób traktować się niedadzą , przedmiotów, w któ- 
rych idea opatrzna, rządząca dziejami w najwy- 
bitniejszy sposób, odciska się na faktach, które 
zatem graniczą bezpośrednio z ideą: narodową. 
W miarę oddalania się naszego od téj gwarnej a ró- 
źnowzorej przeszłości, w miarę organizowania się 
spółecznego, myśl nasza musi zatęskniąć za temi 
zwrotowemi, wysoko dramatycznemi punktami na- 
szej przeszłości, będą One przedmiotem naszych 
myślii badań, a poezya ustawiając postacie tych 
chwil historycznych w całej prawdzie rzeczywisto: 
ści, rozpocnie swoją epokę dramatyczną, epokę 
przenoszącą barwność zewnętrznego życia w cha- 
raktery działające, a poddającą ich losy rządom 
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opatrznej myśli, która: rozświeca przeszłość sądem |ruszczyzną Piasta, 
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okazują wierność swą stolicy świętej w najroz- 
liczniejsze sposoby. "Wyraził jednak boleść, jaką 
go przejmowało niegodne postępowanie biskupa 
z Ariano w królestwie neapolitańskiem, * tudzież 
wielu księży w tych prowineyach, oraz zgorszenie, 


mi. Związek nierównych przemoc wyradza. Równo-|jakiego była powodem część wysokiego ducho- 


wieństwa medyolańskiego i kolegiata modeńska. 
Ubolewał przytem nad rozkiełznaniem pa we 
wielu miejscach kierowanej przez duchownych, 
którzy wydają w Medyolanie niegodziwy dziennik 
zwany przez antytezę il Conciliatore, a we Floren- 
cyi założyli towarzystwo Wzajemnej Pomocy słu- 
sznie zganióne i potępione przez florenckiego ar- 
cybiskupa. Zwrócił następnie uwagę św. kolegium 
na złe wynikające z osierocenia tylu stolic bisku- 
pich we Włoszech, z czego nieprzyjaciele religii 
biorą pochop do ograniczania coraz bardziej wpły- 
wu dachoówieństwa na obyczaje i do. przywłaśzcze- 
nia sobie dóbr kościelnych. Uwydatnił' rażącą 
sprzeczność, jaka zachodzi. między oświadczeniami 


nieprzyjaciół kościołą . wynurzających się :z goto- 


wością do rościągania swej opieki nad nim i nad 
jego Głową, Ci li Ski wychodzącemi pod za- 
słońą praw' i pełńemi blużnierstw ji zelżywości, 
toż > prześladowaniem  nieubłaganem sług Bożych. 
Dodał nareszcie, iż oświadczył: posłowi francuzkie- 
mu, że jeśli, z jednej strony czuje niewygasłą 
wdzięczność za pomoc, dawaną sobie przez szla- 
chetne wojsko tego wielkiego narodu w Rzymie, 
to z drugiej przewiduje jak chętnie nieprzyjaciele 
porządku. nadużywać będą tak jak już nadnżywa- 
ją uznania mniemanego królestwa włoskiego przez 
Francyę, które to uznanie było dla jego serca bo- 
lesną niespodzianką. Zakończył wzywając przy- 
tomnych do ufności w opatrznej dobroci Najwyż- 
szego, który wszystkiem po ojcowsku rozrządza, 
i zachęcając ich do nieprzestannych modłów, aże- 
by po dniach sprawiedliwości nastąpiły nareszcie 
dni miłosierdzia. Starałem się jak najwierniej i o 
ile można było samemi wyrazami Ojca świętego 
oddać treść jego przemowy. Mianował on przytem 
pietnastu biskupów, z których siedmiu amerykań- 
skich, dwóch hiszpańskich, a sześciu franeuzkich, 
i potwierdził jednego biskupa węgierskiego, dwóch 
amerykańskich, jednego holenderskiego, jednego 
bośniackiego, jednego irlandzkiego i jednego indyj- 
skiego. 

Krążą tutaj od dwóch dni wieści o ultimatum 
barona Ricasoli do kardynała Aotonellego, w któ- 
rem w zamian za zrzeczenie się doczesnej władzy 
przez Papieża obiecuje Ojcu św. dwa miliony do- 
żywotniej peusyi z odpowiedniem także wyposa- 
żeniem dla kardynałów. Mało wierzę w tę pogło- 
skę; ale dzienniki piemonckie niezachwiane w swo- 
jem przekonaniu powtarzać nie przestają, że roz- 
wiązanie kwestyi rzymskiej się zbliża: jestto nie- 
złomna ich wiara, niezachwiana nadzieja, rodzaj 
mistycznego przeczncia, lubo napróżnobyś ich py- 
tał w jaki sposób to rozwiązanie nastąpi, albo- 
wiem -odpowiedzieć na to nie umieją. Jak się roz- 
strzygnie ta zawikłana sprawa, powiada dziś Pun- 
goło, nikt z pewnością przesądzać tego nie zdoła, 
ale wnioskować poniekąd można. Wiadomo nam, 
iż od pewnego czasu hr. Cavour używając raz 
księcia Gramont, drugi raz księdza Passaglia, tu 
dzież kilku ianych prałatów pozyskanych mu przez 
wiernego ajenta (hr. A...), rozpoczął był układy 
z niektórymi kardynałami wielki wpływ mającymi 
na Papieża, zaczem tak Cavour jak Napoleon ży- 
wili obaj niepłonną nadzieję blizkiej ugody.. Pe- 
wna rzecz jest, iż Cesarz chce uniknąć najmniej- 
szego nawet pozoru gwałtu w. zamknięciu tego 
dramatu; chce ażeby władza doczesna, jeżeli mniej 
lab więcej dobrowolna abdykacya jest niepodo- 
bieństwem, runęła przez się, tak jak pada trup nie 
podpierany przez nikogo. Za zbliżeniem się tedy 
naznaczonej chwili będziemy widzieli jednoczesne 
a różnostronne parcie moralne na umysł Papieża, 
by: go skłonić: do ugody z Wiktorem Emanuelem. 
Jak atoli dalece Ojciec święty.usposobiony jest 
do takiej ugody poznać to możemy z onegdajszej 
jego protestacyi przeciw uznaniu królestwa Wło- 
skiego, o której wam wyżej doniosłem. Sentinella 
bresciana pisze wciąż © przygotowaniach do con- 
cave 'w; Weronie, 0 pałacach, o które rząd austry- 
acki majmuje. dla kardynałów, i t. d. Ze wszy- 
stkich tych bezzagadnych nadziei. i przeistoczonych 
lub zmyślonych wypadków, łacno poznać można 
w jakim kłopocie znajdują się z powodu sprawy 
rzymskiej, Cóż nastąpi dopiero tego dnia kiedy 


się przekonają” dowódnie, *%6 Cesarz Rzymu nie | 


chce im oddać?.... zań | 

P. Benedetti miał oświadezyć, iż się nie podej- 
mie poselstwa do Tarynu, jeżeli sprawa rzymska 
w zasadzie przynajmniej rozstrzygnięta nie będzie. 


Wiedeń i sierpnia. N. Pan wyjechał wczoraj 
do Salzburga w towarzystwie pierwszego jenerała 
adjutanta swego hr. Ćrenneville. Nie wiadomo, 
kiedy N. Pan powróci z tej podróży, jak również 
i cel jej nie jest znany. O stanie zdrowia N. Pani 
nadchodzące z Korfa doniesienia są zadawalniają- 


obecności, opartym na bolesnych i krwawych jój 
doświadczeniach. 


Epoka Piastów, ten stary testament dziejów na- 
szych, niejestże prawdziwą dramatycznych przed 
miotów kopalaią ?1! Oddalenie wieków niedozwala 
ująć jéj w różnokaztałtną formę epiczną, niedo: 
zwala- tego jéj legendowa miejscami. cudowność, 
przypominająca. żywo przedmioty greckiego dra- 
matu. Nadto postacie krółów przewyższają wszy- 
stkie inne i łączą w sobie wszystkie prądy dziejo- 
we. Często widzimy w dziejach tych barwy pra- 
wdziwego średniowiecznego misterynm , skazówki 
prorocze sięgające palcem w oddalone dzieje. Głę- 
bokiem, natchnionem ezuciem obdarzony Słowacki, 
wziął z przedpiastowskich dziejów przedmiot do 
„Lilli Wenedy,* który w dziwny sposób uprzedził 
badanie uczone Szajnochy o „Lechiekim początku 
Polski.“ Same dzieje Piastów otwiera w cudowny 
sposób dramatyczny ustęp o „Popiela i Piaście , 
ustęp prawdziwie tytanicznych rozmiarów; peen 
mistycznych i proroczych świateł. Jestto JaxDy 
wspaniały prolog dziejów narodowych: Pomijając 
epiczną postać Chrobrego, który byłby wybornym 
przedmiotem dramatycznego obraza w guście Hen 
ryka V Szekspira, obrazu, przedstawiającego siłę 
narodowego geniuszu w-całej jego pełni, pomija- 
jąc Kazimierza Mnicha, w którym ethe upatry. 
wał przedziwny tekst do dramatu, zastanawiamy 
się nad drugim kulminacyjnym punktem history- 
cznym, nad postacią: 
ktowaną niegdyś z małym sukcessem przez Ko- 
rzeniowskiego w dramacie „Mnich“, Ozy go z Lele- 
welem pojmiemy, jako bohatera ludu i:pogaństwa 
słowiańskiego, czy % K. Stadnickim jako zepsutego 

czy jako rozbujałą dziką rycer- 


Bolesława Śmiałego, trakto- | 


ce: Potwierdził je osobiście Fmpor hr. Grilnne, 
który powrócił świeżo z Korfn, dokąd się był u- 
dał, aby p ygotować tam przyjazd Cesarza. Dzień 
wyjazdu 'N. Pana”do'Korfu nie jest jeszcze ozna- 
czony, Arcyks. Rajner wraz z małżonką swoją 
Arcyks. Maryą przybyli 28g0 z. m. do Brukseli i 
przyjmowani tam byli przez rodzinę królewską 
tudzież przez 39 bać Ferdynanda Maksymiliana i 
małżonkę jego Arcyks. Karolinę. jner 
powrócił potem z małżonką swoją do Blankenber- 
ge, zaś Arcyks. Ferdynand Maksymilian i Arcyks. 
Karolina oczekiwani byli 30go w Ostende, skąd 
nazajutrz odpłynąć mieli do Anglii. 

Ustawa lennicza przyjętą została dzisiaj już 
w trzecim. odczycie. Zajęła. ona 11 posiedzeń w 
ciągu dni 19. Po trzeciem jej odczytaniu pójdzie 
takowa do Izby wyższej, gdzie trudną znajdzie 
przeprawę; w tej bowiem Izbie zasiadają właśnie 
tacy eœ albo są lenqikami albo zwierzchnikami 
lennictw. Izba wyższa nieominie zatem tej. sposo: 
bności,, aby bronić przywilejów ‚czy też praw swo- 
jego stanu, a opozycya jej dla tego zapewne mniej bę- 
dzie niebezpieczną niżeli bywa‘ czasem opozycya 
Izby: panów w Berlinie, że w Izbie wiedeńskiej 
nie. masz znakomitości parlamentarnych, na któ- 
rych zbytek zresztą i Izbą niższa, nżalać się nie- 
może. 

Dzisiaj Izba niższa do innych przeszła z kolei 
przedmiotów. A maprzód odczytano interpełacyę 
23 deputowanych czeskich z' prawej strony, na 
czele hr. Wolelech Noatie,i br. Clam-Martinie, ty- 
czącą się stanowiska ministeryn: 
czeskiej. TORPARE ta bram mdo. prav, korony, 

„W ciągu rozpraw nad ustawą fenniczą, wielo- 
krotnie, nawet ze strony ministeryalnej wspominia- 
no o koronie czeskiej w sposób, który się zam nie 
zdaje wcale zgadzać z prawnopolitycznemi jój wy- 
mogami, Rozbiór tego pytania nie jest tu stósowny; 
wszelako na 27em posiedzeniu Izby deputowanych 
jeden z deputowanych morawskich dopuścił się 
wyrażeń, które mieszczą w sobie ciężkie szkało- 
wania czeskiej korony i godności królewskiej. Mie- 
liśwy prawo spodziewać się, że Ministerynm obra- 
zę tę podniesioną w obronie propozycyi rządowej, 
a nie odpartą przywołaniem do p ku, obrazę 
korony, którą JCKAp. Mość raczył oświadczyć, iż 
uroczyście na głowę swoją włożyć każe, jak ró- 
wnież ową napaść ną godność korony czeskiej 
JCKAp. Mości, którą porównano z królewskim ty- 
tułem króla Jerozolimskiego, weźmie za przedmiot 
Burowej odprawy. 

„Ministeryum jednak w końcu rozpraw ogólnych 
zrzekło się głosu i rozprawy w ogóle nad tym 
przedmiotem zamkniętemi zostały, bez spełnienia 
oczekiwanego odparcia. Wprawdzie widzimy, że 
nie jest ani powołaniem. ani obowiązkiem minister- 
stwa, aby względem każdego wyrażenia, jakie się 
wywiąże w ciągu obrad, miąło zajmować pewne 
oznaczone stanowiskó, aby miało zbijać argu- 
menta wszystkie i ażeby potrzeba czynić je odpo- 
wiedzialnem solidarnie choćby tylko w ogóle za 
wszystkie opinie przez nię nie zbijąne. 

„W tym jednak specyalnym przypadku, gdzie 
wzmiankowane napaści nie tylko obraziły uczucia 
milionów, ale oraz wymierzone były przeciw ko- 
ronie i godności korony, poczytujemy za nasz 
obowiązek żądać ze strony c. k. ministerstwa ©0- 
świadczenia, a przynajmnićj wyraźnego odparcia 
solidarności z pomienionemi wyrażeniami, i dla 
tego spowodowani jesteśmy uczynić zapytanie, czy 
nieodpieranie tych usterek ze strony e. k. minister - 
stwa ma być uważane lub nie, za znak pochwa- 
lający i zgadzający się.“ 

Po tój interpelacyi przystąpiono do wniosków 
Kromera i Czupra. Pierwszy tyczył się rewizyi u- 
stawy o notarynszach, drugi zaś jest tój osnowy: 

„l. Nakazana najwyższym listem odręcznyr. 
z d. 9 grudnia 1854, a dotychczas nie wykonana 
rewizya ówczesnego planu naukowego dla szkći 
średnich (gimnazyalnych i realnych) mą być bez- 
zwłocznie przedsięwziętą. Przy czem należy wzjąść 
na nwagę nowe konstytucyjne urządzenie monar- 
cbii, osobliwie zaś przyrzeczoną krajom także 
względem szkół autonomię, a zatem tylko za- 
sady wspólnie służące za podstawę w myśl 8 18 
ordynacyi krajowój, 

„2. Do przedsięwzięcia tój rewizyi utworzone 
będzie komisya z oddziałów Izby.“ ę 
l — te wnioski uchwalono przypuścić pod o- 
brady. 0030 
— loternuncyusz austryacki w Korista i 
fmpor. bar. Prokesz przybył do Wiednia. owi, 
że się podaje o uwolnienie od obowiązków z po: 
wodu podeszłego wieku. 

— Presse pisze: Przeciw redakcyi Pressy, po 
odrzuceniu przez c. k> sąd krajowy skargi prokt- 
ratora, wskutku polecenia wydanego przez c. k. 
sąd wyższy, wytoczony został. proces, o, obrazę 
Majestatu. Artykułem inkryminowanym jest arty- 
kuł wstępny w numerze z d. 7 lipca. Lubo reda- 
ktor odpowiedzialny tego dziennika oświadczył na 
wczorajszóm pierwszem przesłuchaniu, że bierze 
na siebie zupełną odpowiedzialność za inkwirowa- 
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ską naturę, jaka się współcześnie w Europie roz- 
winęła, ileż dramatyczności w zetknięciu się z po- 
tęgą moralną kościoła, w złamaniu téj potężnej 
postaci, w téj walce z duchem, który stać się miał 
duchem Polski ma zawsze? Ileż  drawatyczności 
mieści w sobie epilog tego dramatu, epilog expia- 
cyjny, gdzie klątew rzucona na ojca, dotyka nic- 
winnej głowy syna Mieczysława, kochanka ludu! 
Szekspirowskiego pióra godny przedmiot podają 
czasy Władysława Hermana, sprawy Sieciecha i sy- 
nów Władysławowych, 'szczególniej za% postać Zbi- 
gniewa, dziecka nieszczęścia, gnaqego z zbrodni 
w zbrodnię zazdrością ku niesłychanemu szczęściu 
Bolesława Krzywoustego. Jest to wielki dramat 
apostazyi, z jój przyczynami i skutkami, snujący 
się w charakterze niestałym, słabym, ale ambi- 
tnym, dramat tyle pouczający. Katastrofa okropna. 
Opuszczony od wszystkich Zbigniew rokuje z bra- 
tem o łaskawe przyjęcie — brat zezwala, Zbigniew 
przybywa na dwór. Ale przybywa w blasku osta- 
tnich świecideł zmarnionej świetności, z szamnym 
pocztem rycerzy, z trąbami i kotłami, aby zagła- 
Szyć wstyd i upokorzenie, aby dodać sobie fanta- 
Zyl do fatalnego aktu przeprosin. To obudza podej- 
rzenie przeciw obranemu z wszelkich zasobów szko. 
dzenia, zausznicy królewscy przypisują mu zbrę. 
dnicze zamiary, dawne jego grzechy Świądęzą 
przeciw niemu i król każe zabić nieszczęś|j węgo! 
Co za Nemeza apostazyi, która raz ną zawsze uda. 
remnia powrót do dobrego! 


(Dokończenie nastąpi), 


—=EMEF—— 


CZAS z Soboty 3 Sierpnia 1861. | | 3 


aeee O 


ny artykuł, a przeto odmówił wymienieni io blisko 150 ladzi, i wzięliśmy dotąd stu 
= autora, wszelako d, 30 li w <w ma g po pi EE liczbie utracił 10 mym 
edczy zarządził przez c. EOS ERA! ętych do niewoli. Nieprzyjaciel 
pasan lokalu redakeyi i drukarni Pressy, | jest w pelnym odwrocie. Zająłem Beverly wykona- 
> a A przes zabranie rękopismów dojść autora ar-|wszy forsowny pochód. Nieprzyjacielski jenerał 
ykutu inkryminowanego. Ograniczamy się na dziś | Garnett porzacił dziś rano swój obóz i część obło- 


który: tymezasowem uwiadomieniu o wypadku,|gów. Podsunął się ón był ku Beverly, lecz na8ż 


piono do porządku dziennego. Żużel mówi za 
wnioskiem Pryczy, zą federacyjną Austryą, a tem 
samem za wysłaniem posłów do Rady państwa; 
za tymże wnioskiem Prkowacz i Vonczyna, który 
chce rozwiązania tej kwestyi bez naruszenia d4- 
Wg bA prey naroda; za: wnioskiem Stojanowicza 

a niewysłaniem do wią Babicz 
Syramj:Beloph Padah 3 o a h 


Główne zarysy tego projektu są następujące: W Ga- 
licyi, która o około 6,200 posiadłości (miast i wsi), 
można najmnićj liczyć 15,000 prywatnych oficyalistów. 
Każdy oficyalista chcący mieć udział w Towarzystwie 
wzajemnóćj !pomocy, składa na wstępie na utworzenie 
fanduszu obowiązującą wkładkę w miarę pensyi i de- 
putatu pobieranego. I tak: 

od BO do” 50 złr.:. ... + «3 złr. 


oficyalistów — tem smutniejsze że przy zmianach jakie 
zaszły w skutek zniesienia pańszczyzny, Z czego Wwy- 
niką ciągłe przechodzenie własności. żiemskich w obce 
dla krajowych stosunków społecznych obojętne ręce; 
przy powszechnem nareszcie zubożeniu kraju, niepo- 
dobna się spodziewać, by się położenie tó polepszyć 
mogło. i > 

Tysiące rodzin, które tworzyły dawniej znaczną 1 
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zasługuje na najwi uwagę. Za dni kil-|szybki pochód sprawił w jego wojsku zamieszanie : 
= e órej nasi orytel kapr fir 0 tem, tymoza-|w sku czego cofuął się szybko drożą do St |ważną czgóć społeczeństwa kraju naszego, i stosun- od 50 do 100 złr. . . . . - 5 złe iż lipca. Dzisiejsza Opinione donosi, iż 
sem niechaj wyjdą z zadziwienia, gdy im oświad- | George. Jenerał Morris saga go. Posłałem rozkaz |kami swemi z innemi warstwami należały niejako do od 100 do 150 złr. . . . . - 8- złr: ksiądz Jakób, nem Cavoura ; przybył 24go 
czymy, że jnkryminowany artykuł traktował kwe- |telegrafem, ażeby dwa pensylwańskie pułki wspar | warunków życia narodowego, poszło dziś na nędzę 0- od 150 do 290 złr. . . . . 10 złr. lipca do Rzymu i miał niazajntrz posłachanie u Pa- 


pieża. Doniesienie podane - w niektórych dzienni- 
kach a mówiące o groźbach, jakie czynił Papież i 
o upornóm milczeniu księdza Jakóba *są zupełaćm 
zmyśleniem.—Mniemają niektórzy, „że jenerał Lamo- 
rieitre powróci do służby papiezkićj. Mówią o od- 
jeździe Papieża za granicę, jeżeli Cesarz Napoleon 
pozostawi wolność działania w. Rzymie Piemont- 
czykom. i . i 5 

Tutyn 1 sierpnia (przez Paryż). Podpisy na po- 
życzkę zapowiadają bardzo pomyślay jéj rezultat. 
-| Turyn 1 sierpnia (przez Paryż). Donoszą u- 
rzędownie: W ciąga trzech dni ostątnich, reakeya 
usiłowała w wielu prowincyach wywołać skombi- 
nowany ruch, lecz reakcyoniści wszędzie odaieśli 
porażkę. W Bari, Otranto, Basilicate, Gargano wie- 
ln z nich poległo. Nasze straty nieznaczne. Za 
mach wtargnięcia niepowiódł się. Rozbitki żołnie: 
rzy setkami się zgłaszają. Dwa dni pomyślne, 4 
Jesteśmy p en Ay > 

Neapol 1 sierpnia. Oficerowie papiescy Qua- 
trebarbes i pułkownik de Villani oraz ksiądz Qaais 
zostali aresztowani. 

Belgrad 31 lipca. Książę Michał wydał rozpo- 
rządzenie zwołujące skupczynę narodową (sejm serb- 
ski) na dzień 16 sierpnia do Kragujewacz. 
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Z tego powstanie podług wszelkiego rachunkowego 
prawdopodobieństwa kapitał żelazny 40,000 złr. 

Każdy stowarzyszony obowiązuje się prócz tego pła- 
cić corocznie do kasy emerytalnój także w miarę pen- 
syi od każdych 50 złr. po 2 złr, co rocznie uczyni 
najmnićj 30,000 złr. 

(Odkładając wszelką fałsząwą dumę na bok, nie 
kładziemy tamy szlachetnym uczuciom możniejszych, 
którzyby chcieli przyjść;w pomoc: prędszemu utworze- 
niu kasy emerytalnćj). d 

W taki sposób utworzy się fundusz, który w kilku- 
nastu latach przez dobrowolne i obowiązkowe datki 
stowarzyszonych, procent od ulokowanych korzystnie 
sum fanduszowych, i tym podobne wpływy do miliona 
złr. uróść może. -9 

Jak tylko fundusz urośnie do półmiliona złr. wtedy 
rozpocznie się działanie Towarzystwa i udzielanie re- 
gularnój pomocy potrzobnym członkom Stowarzyszenia. 

Pozwalam sobie dać nawiasowo za przykład łatwe- 
go urzeczywistnienia tego projekta Stowarzyszenie 
drukarzy lwowskich. Przed laty kilkunastą 50 ludzi 
związało się w stowarzyszenie, a dziś rozporządzają 
kapitałem 4,223 złr. 89 cnt. na emerytury członków, 
a 1,719 złr. 62 cnt, na zabezpieczenie wdów i sierot. 

Gdy tak mała liczba pracujących ludzi potrafiła 
małemi datkami utworzyć fundasz tak znaczny, cóż 
potrafi falanga 13 tysięczna. Wszakże do nićj można 
jeszcze porachować nauczycieli wiejskich (będzie ich 
najmnićj 1,000), którzy będąc także bez żadoego za- 
bezpieczenia na starość, zechcą może przyłączyć się 
do naszego stowarzyszenia. Wszakże mniemamy, że 
stowarzyszenie nasze może stać otworem dla wszyst- 
kich, co żyją z swych zasług tylko, czy to w gospo- 
darstwie, naukach, rzemiośle it. p. 

Jakie zresztą cuda stowarzyszenie sił najmniejszych 
zdziałać może, jest dziś rzeczą powszechnie wiadomą. 
Najlepszy dowód daje nam praktyczna Anglia, gdzie 
wszystkie stany, wszystkie zajęcia mają swoje stowa- 
rzyszenia. 

Skoro więc utworzy się kapitał półmiliońowy, na 
co długo już, tuszymy sobie, czekać nie będzie trzeba 
(według obliczenia systemizowanych wkładek w 10ciu 
latach), który częściami jak wzrastać będzie, powl- 
nien być jak najpewnićj i najkorzystnićj. łokowany, 
rozpocznie się systematyczne rozdawanie emerytalnych 
wypłat. 

Mieć będą do nich prawo wszyscy członkowie sto- 
warzyszenia, którym podeszły wiek, niezdatność do 
wszelkićj służby, kalectwo i t. d. dają prawo żąda- 
nia pomocy przy przyjmowaniu członków, równie jak 
i przy udzielaniu pomocy, w szczegółowo wypracowa- 
nym planie należałoby mieć wzgląd na życie moralne 
lub niemoralne i takiego życia wynikłości. 

Emerytura mieć powinna zdaniem 'naszem 4 stopnie : 
1szy stopień po latach 10. . . 50 złr. rocznie. 
2gi F SFG ADi+, 2 *AÓOFS.„ z 
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Wdowy albo niezdolne jeszcze do pracy niedorosłe 
sieroty po członkach stowarzyszenia zamiast emery- 
tury, jeżeli tego życzyć sobie będą, mogą otrzymać 
jednorazową wypłatę pięcioletniej emerytury na. nich 
przypadającój, gdy im ten kapitał jest potrzebny na 
zakupno jakićj posiadłości. gruntowćj, któraby im za- 
bezpieczała dalsze utrzymanie. 

Niezdolność do słażby z jakiegokolwiek pochodzić 
będzie powodu, powinna być udowodniona świadec- 
twami. 

Podając tèn projekt w głównych zarysach, który 
się nam wydaje i praktyczny i godziwy, podajemy 
pod sąd publiczny a zarazem wzywamy najmocnićj 
wszystkich braci naszych - oficyalistów przywatnych i 
nauczycieli wiejskich, aby w tćj mierze przysyłali ze 
wszystkich okolic kraju, jak najprędzćj swoje dekla- 
racye przystąpienia (najlepićj zbiorowo), i stanowczo 
się wyrazili, czy są za whioskiem emerytury przez na- 
sze zacne Obywatelstwo obmyśleć się mającą, czyli za 
naszym wnioskiem Stowarzyszenia wzajemnćj pomocy. 

Na umieszczenie wszelkich odezw i projektów w téj 
mierze redakcya „Przyjaciela domowego* we Lwowie 
jak najchętnićj otwiera kolumny swego pisma, na któ- 
rój ręce też przesyłać należy deklaracye frankowane. 

Jak tylko zbierze się pewna ilość deklaracyi świad- 
cząca o przeważnej większości za naszym wnioskiem, 


statnią. Wyrzuceni niejako z koła spółecznego, tworzą 
oni prawdziwy proletaryat. I nie jest to proletaryat 
jak za granicą, na który składają się najniższe war- 
stwy społeczeństwa, często wyrzutki jego. U nas ten 
proletaryat powstaje z inteligencyi, z szlachty nawet 
której przodkowie wraz z panami, co im ojcowie i 
dziadowie wiernie służyli, pod jedną nieraz chorągwią 
walczyli za sprawę ojczystą. Kto zna nasze dawne 
stosunki społeczne, wie najlepiej, że nieraz ludzie po- 
siadający lepsze mienie, przechodząc rozmaite koleje 
losu, z dziedziców, dzierżawców dawnych szli w służ- 
bę, i ztąd powstała ta warstwa oficyalistów prywa- 
tnych, którzy oderwani od stanowiska i zajęć sobie 
właściwych, w. coraz okropniejszą popadać muszą nę- 
dzę. Stokroć biedniejsi od zubożałych wieśniaków, bo 
inaczej wychowani, inaczej przyzwyczajeni, stokroć wię- 
cej cierpieć muszą, i żadnego nigdzie ratunku znaleźć 
nie mogą. Wieśniak, gdy mu sił zabraknie do pracy 
zwyczajnej przy roli, długo utrzymywać się będzie przy 
krewnych i znajomych we wsi rodzinnej, a w najgor” 
szym razie przewiesi torby przez plecy, i od wioski 
do wioski żobrząc znajdzie utrzymanie. 

Nie tak oficyalista prywatny. Ten gdy raz postrada 
miejsce, czy to w skutek słabości, czy z innej jakiej 
od niego niezależnej przyczyny, nie ma się gdzie u- 
dać po pomoc, i innemi obdarzon wyobrażeniami, 
wzdrygać się będzie przed prostą żebraniną. Obarczo- 
ny rodziną, cóż ma uczynić?.... Przewidując przyszłość 
dzieci, których wychować nie jest w stanie, odda się 
rozpaczy. A nędza i rozpacz złemi są bardzo dorad- 
cami. Za apadkiem bytu finansowego jakże łatwo 
przyjść może upadek moralny, zobojętnienie dla wszy- 
stkich uczuć szlachetniejszych jako człowieka i oby- 
watela kraju rodzinnego, odstępstwo od wszelkich po- 
jęć i tradycyj narodowych; a zatem idzie ślad w śląad— 
występek!.... I któżby wówczas wyższym umysłem 
obdarzony śmiał go bezwarunkowo potępić. 


To jest w krótkich słowach nie przesadzony, nie 
jaskrawy, ale za blady raczej obraz położenia oficya- 
listów prywatnych w chwili dzisiejszej. 

Że jest prawdziwy, dowodzi najlepiej myśl w osta- 
tnich czasach rozbudzona, myśl zabezpieczenia losu 
prywatnych oficyalistów przez utworzenie emerytury. 
Powiedzieć się godzi na pochwałę naszego zdrowego 
jesżcze i jędrnego społeczeństwa, że myśl ta nie po- 
wstała najpierwej pomiędzy cierpiącymi. Nie ! ona po- 
wstała poza niemi, w innych szczęśliwszych warstwach 
społeczeństwa naszego. Myśl podniesioną naprzód 
z serdecznym zapałem w „Przeglądzie powszechnym *, 
pochwyciły inteligeneya i obywatelstwo nasze, i skwa- 
pliwie, a z braterską chęcią rozpisywano się nad pro- 
jektami jakby przyjść im w pomoc stanowczo. Wyso- 
kie Towarzystwo gospodarskie lwowskie wzięło nawet 
tę kwestyę pod rozwagę, i osobną wyznaczyło komi - 
syę, mającą zlecenie wypracowania projektu stałej e- 
merytury dla oficyalistów prywatnych. 

Jakoż niemożna inaczej powiedzieć, jak tylko, że 
kwestya ta w najlepsze oddana ręce. Większość nie- 
zawodnie braci naszych jest o tem przekonana, i jak- 
kolwiek nędza niezna cierpliwości, oczekuje ona po- 
prawienia swej doli z zupełną ufnością. Wszakże my 
dzieci jednej i tej samej równie przez wszystkich u- 
kochanej ziemi, znamy najlepiej ducha narodowego; 
jaki spaja u nas od góry począwszy wszystkie warst 
społeczne. z 

Lecz ta kwestya ma jeszcze inną stronę, na którą 
mało zwracamy uwagi, i którą my właśnie stanowiący 
część tej licznej warstwy społecznej, znanej pod na- 
zwiskiem oficyalistów prywatnych, uważamy za Obo- 
wiązek podnieść i poddać pod rozwagę braciom na- 
szym, obywatelstwu całemu i inteligencyi naszej. 

Oto, dopóki człowiek czy indywidualnie, czy w zbio- 
rowem znaczeniu jednej warstwy społecznej nie stra- 
cił wyższych pojęć moralnych o swych dla siebie i 
dla społeczeństwa obowiązkach, dopóty powinien sam 
myśleć o sobie, by siebie podnieść i ratować, powi- 
nien wszelkich użyć usiłowań, powinien baczyć nare- 
Szcie i ostatnich nie żałować natężeń, by się bez cu- 
dzej obejść pomocy. Historya narodów jak i warstw 
społecznych i szczególnych indywiduów stokrotnie do- 
wiodła, że najskuteczniejsza i najgodziwsza jest po- 
moc własna. Pomóż sam sobie a Bóg ci pomoże, nie 
jest nauka egoizmu, ale nauka wyższej moralności. 
Owóż i my oficyaliści prywatni baczyć powinniśmy, 
byśmy próbowali sami sobie pomódz, a to będzie naj- 
lepszy dowód, żeśmy godni stanowić zdrową i niepo- 


m „Z Mogłóżby się koma wydawać TZe- |ły jenerała Hill w Rowiesbury. Jenerał ten groma- 


= Wiedniu rządzi podobno ministeryum Schmer- |ciwko 1 ,000 żołnierzy silnie O stracili- 
Pr E d'diein 1 2 edług znalezio- 

ag saniicstoae 4 Z m 1 b. m. nastę- |nego tu rozpisn żywności, korpus Garaetta liczył 

pującą depeszę telegra ski a: Zeszłej nocy odbyła | 10,000 ludzi. Żołnierze ci byli ze wschodnićj Wir- 

się a dzielnicy ży Ridy demonstracya uliczna | ginii, z Georgii, z Tenessee i jak mniemam ż Ka- 

Się IELĘ dane. Walaa aaen Ai [Tns Jaina Daj dej podat mase ez 
adzieży . zabił stróża domu. o wystąpiło i i i iż j 
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niwa 1 dniami, i to z taką stanowczością, że| „Do pułkownika E. D. Townsend, w Washing- 

soi w sferach giełdowych mówiono już o bliż- | tonie.“ 

"e ać warunkach, pod jakiemi zawarto lub za-| Drugi raport brzmi: 

D że pożyczkę. Jesteśmy w możności za-| „Główna kwatera Bevarly, 13 lipca. Pałkownik 

Rosie pogłoski te, z niejakim zamysłem roz- | Pogram doniósł, iż chce się poddać wraz z swym 
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_ Starania administracyi fiaansowój, aby jak | oświadczają, że już nigdy nie podniosą broni prze- 
Jpun > wa łnić wszystkie AA E PE ciwko pee toba awi Unii. Jeżeli to sę! sti 
nid i któremi rozrządzać może, dotychczas |nie, będę musiał pilnować 900 do 1000 jeńców. 
daj rę j Się powodziły, i prawdopodobnie powo- | Dokładniejszy raport oznacza stratę nieprzyjaciół 
dE Biọ będą aż do owego czasu, kiedy będzie mo- | aa 150 zabitych.“ 
be ac lnie ar pewne na drodze konsty-| Trzeci buletyn brzmi: 
ucyą przepisanćj do pokrycia potrzeb publicznych.*|  „Huttonsville 14 lipca. Korpus jenerała Garnet- 
Amer yka ta jest zupełnie rozbity. Część jego taborów i je- 
Wojna domow. wet , |dno działo wpadło w nasze ręce. Żołnierze nie 
dzy Unią i kraj a w Stanach Zjednoczonych mię- | przyjacielscy są zupełnie zdemoralizowani, a jene- 
w celu aby Żabi cheącemi się od nićj oderwać |rał Garnett został zabity pod Carrackfort blisko 
d i u Biebie utrzymać niewolę murzynów, | St. George, gdy swoich żołnierzy usiłował zebrać. 
Earodljcz pia śmieszny przedstawia obraz dla | Wyparliśmy zupełnie i zniszczyli nieprzyjaciół w za- 


Wysłać lub nie wysłać deputowanych do Wie- 
dnia, o to rzecz się toczy obecnie w Peszcie i 
Zagrzebiu. W Peszcie jeszcze nie rozpoczęto obrad 
jawnych nad tą kwestyą, lecz się ułożono już na 
boku; a jak zapewniają, niewysłanie ma za sobą 

szelkie widoki. W Zagrzebiu jeszcze niestanęla 

ecyzya; depesze telegraficzne od parę dni przy- 
noszą o tam niejakie ogółowe skazówki, jak się 
rozprawy toczą. W obec téj kwestyi, wszystkie inne 
są bez znaczenia, nie wyjmując sporu: ezy Hein 
wyjdzie, czy zostanie nadal prezesem. Jest to rzecz 
ałćj wagi, jeśli ją się weżmie z osobistego wzglę - 

u a nie ze względu na polityczny charakter tego 
prezesa reprezentacyi ogółu państwa. 

iZ Warszawy donoszą nam, że jenerał Suchoza- 

net opuszcza w tych dniach swą posadę zastępcy 
uamiestnika a zarazem Warszawę. Chociaż zastę- 
pował on tylko tymczasowo naczelnika rządu 
w Królestwie i miał tę posadę opuścić, jednak 
usunięcie jego przyśpieszonem zostało nie przez 
samowolne i dzikie nieraz jego postępowanie, gdyż 
to jest systemem zarządu rosyjskiego w Króle- 
stwie, lecz przez niezręczność, jakiej się kilkokro- 
thie dopuścił. Spór jego z margrabią Wielopol- 
skim także przyczynił się do śpieszniejszego usu- 
nięcia. Posada namiestnika ma być teraz nieobsa- 
dzong, jak to jaż poprzednio mówiły doniesienia 
przez nas powtarzane; lecz mimotego tymczaą80- 
wo na czele rząda postawiony będzie inny jene- 
rał rosyjski, tojest jenerał Lambert, który obej- 
muje jenerał-gubernatorstwo warszawskie z zwię- 
kszonemi atrybucyami. Ma być także usuniętych 
parę naczelników wojennych i gubernatorów na 
prowincyach, którzy popełniwszy niezręcznie bez- 
prawia i gwalty, oburzyli przeciwko sobie do wy- 
sokiego stopnia luduość i utrzymanie ich na po- 
sadach stało się prawie niemożebnem. Zapewne 
przyjdą w ich miejsce inni im podobni, a oni sa- 
mi otrzymają wyższe posady gdzieindziej i graty- 
fizacye, jak tọ stało się np. z oddalonym z ober- 
poliemajsterstwa warszawskiego pułkownikiem Tre- 
powem i z oddanym pod sąd jenerałem Zaboło- 
ekojem. 

| Wśród ciszy politycznej toczą się teraz różne 
dyplomatyczne układy, o których niepewne wie- 
ści przedzierają się z gabinetów do wiadomości 
szerszego,politycznego Świata. Z nich widać, że 
wiele z tych nogocyacyj, a raczej usiłowań dyplo- 
matycznych nie zostały uwieńczone pomyślnym re- 
zaltatem. Po usiłowaniach psrtyi ostatecznie reak- 
cyjnej w „celu przywrócenia ścisłego zaczepno od- 
pornego przymierza między Rosyą, Austryą i Pru- 
sami, toczyć się miały znów jakieś negocyacye 
w Vichy między posłannikiem austryackim a ce- 
sarzem Napoleonem. Dawniejsze wieści twierdziły, 
iż posłannik ten miał tylko na celu ukoić niespo- 
kojność cesąrza Napoleona względem zbliżenia się 
Austryi do Roósyi, na co cesarz Napoleon miał od- 

owiedzieć, iż zbliżenie to jest dla niego obojętne, 
de przypomina, że mocarstwa zachodnie bronią 


z m przyzwyczajonych widzieć ianego |chodniej Wirginii. Strata nasza wynosi do 13 za- 
z in s a charakterystyczne znamię tćj |bitych a 40 ranionych, gdy nieprzyjaciel utracił 
d diaais Już raz wspomnieliśmy, chcemy |200 zabitych, a 1000 jeńców padło w nasze ręce; 
Na linii bojon ay kikóm Czasu. prócz tego wzięliśmy 7 dział. Część korpusu Gar- 
jest po ob a wój w Wirginii, gdzie zgromadzonych | netta cofaęła się, lecz mniemam, że go zabierze 
ydwu stronach przeszło 200,000 żołnie- |w niewolę ścigający go jenerał Hill. Zwycięstwo 
nasze jest zupełne, i mniemam, że bunt jest cał- 
kowicie w tej części kraju zniszezony.* 


iwna st p Kronika miejscowa i zagraniozna. 
wisto! Kraków 2 sierpnia. Kilka razy już dawniej o- 
twierano w mieście naszem szkoły gimnastyczne: ta- 
kowe jednak nigdy utrzymać się długo nie mogły, bądź 
dla tego, że się im poświęcali ludzie nie zupełnie u 
zdolnieni, bądź że uważali szkoły takie jako dodatko- 
we tylko zatrudnienie doinnego zawodu swego. Wsze- 
. | lako szkoła gimnastyczna potrzebuje, aby się jej zupełnie 
i całkowicie oddać. Zbytecznem byłoby dzisiaj zastana- 
wiać się nad ważnością ćwiczeń gimnastycznych dla 
młodzieży, a oraz nad koniecznością postępowania 
w nich stopniowo i systematycznie. Są to rzeczy 
teoretycznie i praktycznie już dowiedzione tak przez 
lekarzy jak przez pedagogów. Wspominamy tu o 
tem ze względu na tutejszą szkołę gimnastyczną 
p. Tuszyńskiego, niegdyś nauczyciela gimnazyalnego, 
który zakład swój coraz więcój ulepszając i doskona- 
ląc, doprowadzi go niechybnie, oddawszy mu się zu- 
pełnie, do stopnia takiego, aby wyrównał najlepszym 
tego rodzaju szkołom. Nie od dzisiaj oh istnieje, lecz 
nie mówiliśmy o nim, póki nieusprawiedliwi choć 
W części swojego przeznaczenia. Szkołą ta znajduje 
się porą letnią w pałacu zwanym „Angielskie* przy uli- 
cy Kopernika, którego nie należy brać za ogród pu- 
bliczny zwany angielskim przy ulicy Lubicz. W po- 
!|godę odbywają się ćwiczenia w ogrodzie, w słotne czy 
, a pod nakryciem; w zimie zwykle w samem mie- 
e. Se e E MA ya DA Da ź 

— Dziś przed południem chłopak kilkonastoletni 
na pozór terminator, chciał sprzedać żydowi na ulicy 
Szpitalnćj łyżkę srebrną za 4 czeskie. Żyd jedną rę- 
ką chwycił za łyżkę, a drugą za chłopaka i wiódł go 
ni Baki mając ZE podejrzenie, że tylko kra- 
bito, trofea zaś zwycięstw. i działa Jakie | 171004 łyżkę może ktoś sprzedawać za bezcen. Oburzają- 
wpadły w ręce sonćń Unii Ra ereire cą jednak było rzeczą, żesię zbiegli pośrednicy, którzy 
letynach, składały się z 6 dział mosiężnych, z 200 koniecznie chcieli chłopaka uwolnić, i o mało nieprzy- 
namiotów i 60 wozów oraz stu jeńców. Mimotego AMO togo powody. do._hiiki.._Ta__solidaraość_z4, zło- 
to zwycięstwo uważane jest za stanowcze i sepe- dziejem byłaby mogła naprowadzić może na ślad pe- 
ratyści mniemali s ę zmuszeni do odwrotu z e 4 i wnych stosunków, gdyby się znalazł ktoś, coby i 
zach.dnićj Wirginii ; a ta satanowczość i wielkoRć chłopaka i jego obrońców był przytrzymał, lecz tego 
takiego zwycięstwa, niepojętą i śmieszną się dla kogoś nie znaleziono nigdzie chociaż go szukano. Nie 


A ) A © cn y nastąpić powinno zebranie delegatów, którzy z łona JE $ > Ro- 
nas aje, gdy zważymy, że na linii bojowój do byliśmy do końca świadkami tój sceny, „lecz się nam | ślednią część naszego narodowego społeczeństwa. . , |swego czy jak sobie życzyć będą, utworzą komitet speady niciaigwenoyi; apte AEE Eii 
200, wojska stoi. zdaje, że się skończyło jak w melodramie: cnota wy-| Z tego stanowiska wychodząc, Śmiem w imieniu | tymczasowy. Komitet ten zajmie się: po pierwsze . spraw. rosyjsko-polskich. Teraz korespon- 


braci moich oficyalistów! prywatnych obwodu Tarno- 
polskiego podać pod sąd publiczności projekt, który- 
śmy w poufnych rozmowach między sobą ogadali. 
Wiemy że istnieje projekt szlachetnych mężów z 0- 
bywatelstwa naszego, aby na tę emeryturę składali 
się obywatele posiadacze dóbr. Dowodzi to tylko, że 
szlachetność jest wrodzona naszemu narodowi. Wdzię- 
czni z serca jesteśmy zacnym posiadaczom ziemskim 
za tę myśl piękną. Jest ona nam pociechą, i będzie 
nam otuchą, byśmy nieustali w cierpliwości i w uczu- 
iach braterskich dla zamożniejszych braci naszych i 
dla całego społoczeństwa naszego. Licz projekt ten 


Przedstawiwszy w tych krótkich wyrazach cha- nagrodzona, a zbrodnia ukarana, bo żyd poprowadził 
rakter wojny w Wirginii, który tłumaczyć nas jeńca energicznie do policy, mimo jego szamotania 
winien w oczach czytelników Czasu, dla czego tak się i obrońcow mniemanćj jego niewinności. 
mało o tój walce iszemy, podamy tutaj kilka biśle-|41 Te Dziś wieczór stracił życie w dworcu kolei że- 
tynów o tój największćj dotąd w jejtokn bitwie, którą lazio) sobotni g6444 preds ganievanie go miody- 
prawie wyłącznie zajęte są wszystkie dzienniki | Sona io onotyW podczas zszwania. Zostawit 20- 
amerykańskie. Biuletyny te poprzedzić jeszcze win- o A 
niómy uwagą, iż zwycięzt dx b odci > młody je- = Ww miasteczku Haders, o kilka mil od Wiednia, 

TE d burza w d. 28 lipca obaliła wieżę kościelną podczas 
nerał - major. M 'Clellan, którego biografie podane | kiedy k ; 

: 3-83 > ly kościół był pełen ludu. Ponieważ nie od razu 

są we wszystkich dziennikach Stanów Zjednoczo- | zwajiła się wieża, lecz naprzód wapno odpadać po- 

nych. Jenerał ten wyszedłszy ze szkoły wojskowćj | częło od sklepienia przy wielkim ołtarzu i spadł wiel- 


z 22 do Indépendance i Köln. Ztg. utrzymują,iż 

plomacya rosyjska i anustryacką (Indépendance 

ówi, że tylko austryacka) czyniła do rządu Na- 
ppleona III kroki względem pytania tyczącego się 
aarodowości urzędowo nienznanych, ale cesarz Na- 
poleon mie chciał pod względem tych pytań 
brać jakiegokolwiek zobowiązania. Wieść ta dru- 
ga, choć nieco odmienna, nie jest jednak sprzecz- 
ua z owem poprzedniem podaniem o negocyacyi dy- 
plomatycznej do cesarza Napoleona do Vichy. 

Co do zjazdu różnych królów z cesarzem Na- 


podaniem do wys. Rządu o pozwolenie utworzenia ta- 

kiego Stowarzyszenia. 
Po drugie: ułożeniem szczegółowo wypracowanego 

projektu i statutów zawiązać - się AEK | Towa- 


rzystwa. W imieniu oficyalistów prywatnych 


z obwodu Tarńopolskiego. 


Wrocław 30 lipca. Dziś praktykowano ceny na 
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 


amerykańskićj West -Point, wstąpił w szeregi w | k; świecznik, więc ludzie zdołali się cofnąć ku drzwiom, |uważamy za bardzo trudny do wykonania. Przede- przed. śred, posled. leonem, donoszą, że oprócz zjazdu w Chalons 
czasie wojny z Meksykiem, Z pah U raj a wtedy zapadło się sklepienie prezbiteryym. Ksiądz | wszystkiem trudno bardzo, aby wszyscy obywatele mo-| Pszenica biała . . . . . . SOBEE TE FONO ay królem” priii który to zjazd uważają za pe- 
pitanem dragonów; następnie użyty Zie pem Gd z przed ołtarza uszedł wcześnie, mimo tego trzy osób |gli lub chcieli brać udział w takich składkach, a je- Żytę ŻÓRA . «+ > 4 3 78-80. 74 zz mo, ma przybyć do Paryża król szwedzki a 

ch icach Unii, gdzie Stany ZJ i Te zginęło na_miejscn, dwadzieścia cztery otrzymało cięż- | Szcze trudniej znaleść normę, wedle której składki te ył » + 2 243... . 63-66 60 54- dto ma się Cesarz widzieć na granicy biszpań- 
prowadzą ciągle małą wojnę z kocznją i ali, |kie uszkodzenia, a cztery z nich nazajutrz umarło. | mogłyby być czynione. Bierzmy i to na uwagę, że ta- E + 46-48" 4s“ "36-30" | kiej s królową Tzabeliqr Morig acron ostatni zjazd 
woaami indyjskiemi. Podczas wojny paca, Wieża wszelako nie spadła na kościół, bo byłoby nie-|ka składka możeby nie potrafiła wszystkich oficyali- = a i Pozew pin = mir: l do pe Izabelą ma EE oma łe Hiszpa- 
do eoe aa r członek m mO stotniój zawodnie zginęło daleko więcej obecnych, lecz się |stów obejmować, bo skarb n.p. mający Kilkanaście| 0 ou fony mam | dO DARE Francyi; Włoch © lool 
wojnie: le? gdzie dopiero przypatrzy BiQ, wstedł „ze, = na bok. Krzyż z nićj lubo po drodze ude- | lub kilkudziesięciu oficyalistów, czyliżby stosownie do| y "1. A to jest o zesziwółćkih k t och i Hiszpanii. 
w ałażbę cy, Mróciwszy wystąpił z armii i obo. (1777 mie o pij slamat je, wbił się jednak głęboko |ich liczby zdołał tak znaczne kwoty ofiarować na cele Przegląd polityczny. m to <> WITT BRAY cyca tła- 
buch we Ai kolei żelaznéj, gdzie g0 ank RA Ww DOE Mo ta przed kilkoma dopiero laty zo- | filantropijne. A nareszcie skarb niejeden chcąc po l pA sGradh wIzbi sun i Francyi z Szwecyą. 
mianow po wojny. Wówczas rząd Stanu Ochio | stała postawioną na starożytnym kościele. módz własnym oficyalistom na punkcie emerytury, czy- E fi O rozp dnia 34 li ie niższej parlamentu angiel- 
5, ał go dowódzcą ochotników na obronę Unii| — Wiadomy jest. rezultat pojedynku jenerała pru- |liżby chciał rozciągać swoją pieczołowitość i na Depesze telegraficzne. + |ppiego w aniu lipca, rozprawach tyczących się 


Lwów 1 sierpnia. Wezoraj odprawiono w ko- 
ściele Karmelitów nabożeństwo żałobne za strato- 
nego w r. 1847 Teofila Wiszniewskiego. Wieczór 
wielki był natłok w okolicy miejsca stracenia £o. 
Skutkiem rozstawienia wojska i wdan*a Bię poli- 
cyi tłum ludu wynoszący kilka tysięcy głów, Toz- 
szędł się. Zresztą spokojność nie została naruszo- 
ną. (Depesza przez Wiedeń.— Przegląd Powszech. 
z dnia 1go b. m. nie jeszcze © tem nie mówi. 


obcych?...: z 

Dla przyczyn wyżćj powiedzianych, projekt ten prze- 
to jakkolwiek szlachetny, tylko z wielkiemi tradnościa- 
mi mógłby przyjść do skutku. Oficyaliści przeto sami 
sobie powinni pomódz, i pomódz muszą. 

Z tej zasady wypływa projekt nasz, który tu poda- 
ję. Jest nim utworzenie Towarzystwa wzajemnćj po- 
mocy ułożone przez samychże oficyalistów prywatnych. 
Oficyaliści sami się składać powinni na taki fundusz 
emerytalny, by nikomu nie byli ciężarem, i własnem 


aju posyłanych, a na rzedstawienie na- | skiego Manteuftla z sędzią Tweste b 
cz 4 , 3 3 n o broszur rzez 
praee SO) pl jenerała Scotta, mianowany zosta! | tego ostatniego nap aną. Kiedy nazajutrz po pojo- 
nych. Teraz nii jenerał- majorem wojsk regular- | dynku przyszedł jenerał do pałacu królewskiego z 
w zachodni gj Wi linii bojowój dowodził korpusem | zwykłem sprawozdaniem, z różnych stron winszowano 
ku Bichmoń dowi Sil a posunąwszy Bię naprzód mu szczęścia. Baza a się minister Auers- 
kazn jenerala Séd skntek ogólnego planu i roz- | wald i rzecze: Drogi mój jenerale! Wprawdzie wiem, 
= ] aia colta, stoczył tę pierwszą znaczniej- | żę byłoby Ci milej gdybym to ja stał na miejscu p. 
+) ken a ja na Amerykę „wielką bitwę" |Twesten, sle to mię nie wstrzymuje do złożenia Ci 
Date everly w okolicy Richmonda w dniu 13 lipca. mojego powinszowania. — Tak donosi Han. Zig. 
akay kolejne jego raporta o tój potyczce i jéj 


czegółowszej od telegramu odebranego przez nas 
| ważą, 1 zamieszczonego na kożcu ostatniego nu- 

eru, 

W wojnie domowej w Stanach Zjednoczonych 
zwycięstwo jest po stronie Unii, której wojska Wy- 
parły seperatystow z całej zachodniej Wirginii po 
niewielkiej utarczce, stoczonej w dnia 13 lipca p9 
Beverley, która tojednak utarczka była naJwQ- 
kszym dotychczas w tój wojnie stoczonym Dojem 


pore sprawy węgierskiej, nie ma dotąd depeszy 


utkach wi botę d. 3 sierpnia, Znalezienie Ś. „ Red. : : s "hg iki ki 
nikach |, przesłane telegrafem-i-ogłone-w-dzien- ARTERIE widna 077771 podnieśli się usiłowaniem. Wszakże najpożądańszą| Zagrzeb 1 sierpnia. Dziś na posiedzenin sej. |i przedstawianą jest przez dzienniki ar tere 
„Bożą yzmią jak następuje: ASDO ą I byłoby dla nas rzeczą, gdyby szanowne obywatelstwo | niu odczytano sprawozdanie komitetu wyznaczo- | j3%0 „waloa bitwa. i Zamioszoraj owo o A po 
tak 13 lipca. Dzisiejsze zwycięztwo jest || i handel raczyło to Stowarzyszenie nowoutworzone pod swoją |nego do sprawy. Pogranicza; żąda ono bezzwło- właściwym oddziałem EP otkich WG A po- 
byli Jak tylko życzyć sobie można. Zdo Gospodarstwo, przemyS k wziąść opiekę|, i przez to samo dać mu moralne 'nie- | cznego zniesienia: instytucyi wojskowej Pograni- | tyczce, wskazujemy „w, rarity h ze 

: “mat mosiężnych, między niemi jedńo ; e i npa wzajeinej jako poparcie. > ja, podziała kraju na komitaty i zaprowadzenia kterystyczną cechę” | anąch Zje- 
pe (s = ie_nieprzyjacielskie i (ba |77djekt do utworzenia ponn Ar E Pomo-| Utworzenie takiego Stowarzyszenia powinno być jak | dawnej kowo chorwacko - słoweńskiej. Nie- | dnoczonych. - ~ 

? 4 : . . Í o i RO a : ; aj 2 1 ay ; ib: c. z N n e eie ri 

60 Wozów. gi żanek od herbaty, 200 namiotów i cy prywatny i najspieszniejsze, bo przewlekanie téj sprawy are: którzy mówcy chcą, aby natychmiast zajęto się Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


Przyjąciel stracił w poległych i ra-| Smutne i okropne jest dzisiaj położenie prywatnych” siącom rodzin nędzą i upadkiem. | u tym przedmiotem; lecz na wniosek Bana przystą- 
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aaa a 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


żadują | płacą 


Mraków 1 sierpnie. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. » >» złp.| 345 | 342 
Ruble obrączkowe sgio . . . « - « * * » 
Telary pruskie za 150 złr. now.. - « - tal. 
Srobre NOWÓ6 . + « « o 309.” 9 > © złr. 
Półimperyały rosyjskie. - * » »» : » > 
Napolecndory 20-fr. > » * ++ + * + «m 
Dukaty holenderskie ważne . . . : « - z 
austryackie . . . e « « « + + » 


Listy zastawne galic. z kupon na mon. kon. „ 

p » 9 „ nawal. aust. y 
Obligacye indomn. z kuponami. . . . - » 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. , n 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 20%, » 
Listy zastawne polskie z kuponami . . zdp. 


Wieden 1 sierpnia (telegraf.) 
5%, Melaliki e « - « « © © © 0-9 273: a e 
5% Pożyczka narodowa . . « + * * * * * 
Akcye banku narod. wiedeńs .. + « * * « - 
banku kredytowego - * * » » 


. 
...... . . ES n id 


Sro . 
Londyn 10 funt. gzterł. . » s- » » » 
wiedeń 1 iipoa. 
Pożyczka skarbowa 
5, Metaliki na wal. austr.. + » + « » 
5% Pożyczka narodowa . s.. >...» 
5%, Metaliki na mon. KONW. - + » e » 
5/ Oblig. indemniz. ni A e 


.... . 
ANR, 


» ae Aena 4 > > 

y » $ chorw. słow. ban. . 

a s 5 r + ra 

5% a ò ukowińskie . rer.. 

T i : Innych ów l ; 

s Pożyczka nowa wenecka. . - - - - - 10 (89 50 


Listy zastawne 
6%, banku narod. 12 miesięczne . . - - . 
> . s 6 letnie . .. . ay Ed 4 


100 [99 50 
134 | M2) 
. [98 — |97 — 
austr. . |26 70 |86 30 
yt. skio. . 86 — |85 — 
ar ne 

KE. wg a . „ |83 60 [63 40 
3 »  » %r. 1889 całe . . . . - 11650) 11551 
a s Sr 1854 na 4, . « » « 9 — |88 73 
Bilety rentowe Como . . . - « s.. - * 17 — |16 50 


Losy zakładu kredytowego . . 


„ tryestskie na 4%, . « « - -= +» | 1254 | 1245 
R żeglugi aa anin a as adi — 
» Księcia na 40 złr. . . . [96 — |95 — 
„ Księcia Salm u 40 p... . [37 — |3650 
„ Księcia Palffy 5 APO AE 50 |38 — 
„ Księcia Clary n 40 p.s . . [35 25 |34 75 
» Hr. St. Genois u ŚM. at en 25 |37 75 
„ Miasta Budy a 40 ae se . [36 75 |36 25 
„ Księcia Windischgritz 20 „. . . - [23 15 22 BO 
„ Hr. Waldstein p 20 p... . [23 60 |22 75 
„ Hr. Keglewicza a 10 „p... . [15 — |14 50 
Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . - . e e . . | 747 | 745 
p u kody OWADA, 173 20| 173— 
Ł wéj na = p 424 | 423 
~ kolei północućj Ces. F + + « „ „ [1951 |1950 
2 „ rządowój . « « « « +» * * * + 268-— | 267-:50 
= „ zachod. Cea, Elżb, , . . . » » | 16850) 168-— 
3 „ Pardu 275 e w o'. 12078/12075 
S » Nad Nr a a d dead LL 
» Południo Holaa o 223 222 
» Galicyjski e e: WR.SACE a 147-75 147 25 


Kursa sagranlazno (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . + » » » 


. o -— — 

Augsburg 100 zł. nadreń. . . . - A 117:—| 116-80 
Bedin 1 mhes sii tet © © |8 
+. » O 
. {H 


Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. 117:20) 117:— 
Genua 100 lirów piem. . . . 
Hamburg 100 marków . . 
Lipsk 100 tal. . . - e 
Liworno 100 lirów. + »- » 
Londyn 10 funtów . « » » 


103*—| 162:75 


138 60| 13840 


DZIEKI CZY) 


* PRE 


P 100 franków . « » . 54 75 |54 70 
Waluty 
Cosarskio korony + « » +» es» eseo 19 — 
"KAŻ ......... — 
„ dukaty na na daie 6 58 
> 0 WG « «0 70P 6 58 
Seinas aD -z a A EB AC hg 
K Gon: A a e n a a . 
pa AE S FU) ti. 063 19 15 
R -OROREEEEEZSZKE 11 65 
Luidory « + » « + + eee. a s. 11 30 
Sowereny angielskie. . « s. « + + » 13 95 
Lmperyały rosyjskie. > >: | ; EEE 11 33 
Śrelme e a 0 oi E o T o A 137 
s kupony + +» « « s « s 3 > » » > 137 
Talary WB czę da a-4.2:6 a =e 
Pruskie bilety kasowe.. . . » « + » s- 2 6 
Lwów 31 lipos, 
ago R Eea <o 
TP a a O a a G e 54 
Półłmperyał rosyjski. . . -« « « « « 1 » » 11 26 
Rubel akkŁows 0; sdę MĘT SYNE WAN: 2 16 
Talar pi 2.AAIR ee PRE E e 2 7 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 80 40 
n LJ LJ f] w mon. kon 54 38 
oblig. indemn. beskupan. aL 05 dów les 65 
Pożyczka narodowa |-. RRN 180 45 
Warszawa 30 lipoa. 
Półimperysły . - » » « « » » » » . -robi 5 73; 
Obligi skarbowe. . . » « » » So a, = 
kupon « « - o o o ois : wo 11 33; 
Listy zastawne MI okresu . . . . « - robi |'4 933 14 903 
kupon .. « « s 2 s 2 0 » a |- 6; 
Aksye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj [66 25 
CZ EE a u me 
W roczaw 1 lipca. 
Banknoty austryackie w mon. nowój . . e 
Polskie bilety bankowe. . . - » + + » - 85 
„' listy zastawno.. . . « - naaa — 
Poznańskie listy NOM SE ar 101; 
"bra, s, 967 
Obligi kolei SELERA isss. LPAR e 
Paryż 31 lipca. tł i 
Benta 8°% CK ......... e 6 - 80 _ 


Londyn 31 lipca. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do War 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 4 rano; 3. 15 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) du 
Prus) 9. 40 rano = do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 1. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Grdnicy do Szczakowy 6, 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu 
dniu; 7, 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu z Prze 
mysla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór, 


Przychodzą: 


do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6, 40 
wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 
m TC 
Przyjechali od 1 do 2 Sierpnia. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Marcin hr. Tarnowski wł. dóbr 
z Rosyi. Przegław Sławiński wł. dóbr z Kleczy. Marya For- 
tuńska ob. Z Żywca. Stanisław Łuczyński ob z Polski. Jen 
O iii śśśó 


W Drukarni „CZASU,“ 


Kłodnicki radca stanu z Warszawy. Jan Rossely guwerner 
z Galicyi. Józef Święcicki wł, dóbr z Małój Rosyi. 

HOTEL SASKI. Łuczyński Ignacy, Rajski Konstanty z żo- 
ną, Ks. Magnuski, Antoszewski Roman, Higiersberger Felike, 
Bielska Anne, Płonczyńska Bronisława, Kamińska Walerya, 
Nowakowska Wanda, Borkowski Antoni, Skrzyński Włady- 
sław, z żoną, ob. ziem. z Królestwa, Arass Oskar ucz. gim. 
z Berlina. Roszkowski Franciszek wł. dóbr. z Wołynia, To- 
łoczko Julian marszałek z synem z gub. Grodzieńskićj. Napo- 
leon hr. Kręski właśc. dóbr z Poznańskiego. Konstanty Mo- 
rawski ck, urz. budow. z Tarnopola. Mikołaj Wład ck. porucz. 
dynie. z Pragi. 

Wyjechali: Oraczewski Jan, Mieczyński Adam, Rzewuski 
Aleksander, Pubieńska Józefa z córką do Królestwa. Wojt- 
kiewicz Jan do Wiednia, Szwantowski Kazimierz, Małacho- 
wska Karolina do Galicyi. Dobiecki Stanisław do Francyi. 
Skowroński Aleksander do Szczawnicy. Anna hr. Romerowa do 
Baden. Aniela hr. Ryszczewska do Rosyi. Bertrand Ignacy do 
Krynicy. Antoni Korzeniowski do Niemie c. 


in E 
Urzędow €» 
Konkurs. 


(Nr. 208] W celu obsadzenia posady praktykanta kon- 
ceptowego przy tutejszem Magistracie z adjutum rocznem 
315 złr. w. a. rozpisuje się konkurs do dnia 15go 
Września r. b. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść swe poda- 
nia dowodami zaopatrzone za pośrednictwem swój prze- 
łożonój władzy do Prezydium Magistratu i wykazać się 
z wieku, ukończonych studyów prawnych i cdbytych 
teoretycznych egzaminów rządowych, tudzież znajomo- 
ści języka niemieckiego i polskiego oraz wyjaśnić, czyli 
w jakim stopniu i z którym z Urzędników Magistratu 
są pokrewnieni lub zpowinowaceni. 

Z Prezydium Magistratu k. gł. Miasta Krakowa 

Dnia 29 Lipca 1861 r. (853-2-3) 
TEDER „M PE YE ET, „TRZ z s kd 


Hmseraty. 
100 złr. nagrody! 


otrzyma, kto wynajdzie w Tarnowie skradziony Zega- 
rek złoty, repetier Cylinder, prawdziwie Bregieto- 
wski, duży, grubo-płaski, z cyferblatem srebrnym, cy- 
ferzyny glanz szlifowany, tak cyferblat jak i koperta 
tylko giloszowana. Zegarek wysoko budowany mogący 
mieć 60 do 70 lat. — Ktoby takowy znalazł, raczy 
się zgłosić do Administracyt „Czasu.“ _ (861-1-4) 


= BROWAR © 


w najlepszym stanie 
W PRZEMYŚLU 


koło Dworca kolei żelaznej, 


jest z wolnćj ręki pod bardzo korzystnemi 
warunkami do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u B. Hornika 

w PRZEMYŚLU. (863 1-3) 


Piwowar rodem z Czech, mogący okazać 
najlepsze świadectwa i umiejący 
wyrabiać Piwo bawarskie jakotćż i Podpiwek, poszu 
kuje umieszczenia jako Piwowar lub Werkfiihrer. 
Bliższa wiadomość u Portiera w kamienicy JW. pana 
bar. Laryssa Karota przy ulicy Brackićj. (862-1) 


Publiczne Podziękowanie. 


J. €. Engelhofera Esencya na Muszkuły i 
Nerwy z aromatycznych ziół alpejskich. 


Pod tem nazwiskiem czytałem w Styczniu 1861 
w dzienniku „Presse* ogłoszony niezawodny wewnętrzny 
środek na rozmaite cierpienia nerwowe i reumatyczne. Ja- 
ko leśnictwem się trudniący od lat 26 wpadłem niestety 
w skutek licznych trudów z mojem powołaniem połączo- 
nych oraz z przyczyny, żem się na każdą niepogodę i w ka- 
żdćj porze dnia wystawiać musiał, w cały szereg cier- 
pień nerwowych i dolegliwości reumatycznych, które 
mi się uuawiać kazały, że już dłużćj nie będę w sta- 
nie moich obowiązków nadal wypełniać. Będąc właśnie 
w Wiedniu, kupiłem u p. J. Weissa, aptekarza „zum 
Mohren* (Tuchlauben) 2 flaszek po złr. 1 sztuka, uży- 
łem takowych podług otrzymanego przepisu w tém o- 
czekiwaniu, że ponieważ mi tę esencyę wszędzie jako 
bardzo skuteczną wychwalano, doznam przynajmnićj 
małćj ulgi w moich cierpieniach. Lecz nie tylko dozna- 
łem ulgi, owszem dzięki wynalazcy téj esencyi, 5 fla- 
szek użytych skutkowały tyle, że wszystkie moje cier- 
pienia jakby znikły. Ręczę moim honorem za na- 
stępujące zeznanie: Narażam się na najostrzejszą nie- 
pogodę w każdćj porze dnia, nie czując najmniejszej nie- 
przyjemności. Poczytuję sobie zatem za obowiązek ni- 
niejszem i pewność, i dobroczynną skuteczność tej J. 
C. Engelhofera esencyi na muszkuły i nerwy potwierdzić. 

Józef Ortmann, 

(8417-1-6) nadleśniczy . 

Esencyą tę utrzymują: 
PE JERADA i| w KRAKOWIE. 
p. Karol SŚchubuth We LWOWIE. 


PIGUŁKI z ROŚLIN 


p. CAUVIN, 
aptekarza-chemisty, ucznia szkoły wyższój 
W PARYŻU, 
na placu Trymi'falnćj bramy Nr. 10. 


PIGUŁKI te pomagają trawieniu 
pokarmów, są fonicyne t krew czy 
sucsące. Użycie ich łatwo, a skute- 
czność niezawodna. Są jedynym środ- 
kiem przeciw miestrawności, 
humorom, ostrości krwi a najlepszem 
lekarstwem na powrócenie do normal- 
nego stanu funkcyj żywotnych. Przy- 
gotowane wyłącznie z roślinnych sub- 
stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, czyszczą, nie utru- 
dzając żołądka i nie osłabiając żądnego z organów Ciała. 

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym z najdogodniejszych i 
najskuteczniejszych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłaszczą chro- 
nicznych, jak zapalenie kiszek, wamulenie żołądka, ast- 
ima, mocny katar, liszaje, migrena, ból głowy, szkrofuty, 
itp. p nrg” sprawują skutek. 628-7-52) 

Wartość IGUŁEK CAUVIN w dwóch słowach da się 
streścić : przywracają one i utrzymują %drowie. Cena 
pudełka 2 franki z metodą użycia w pięciu jęwykach. 

azs (ena pudełka 1 złr. 25 cent. — a z przesyłką 
1 złr. 50 centów wal. austr, 


MEK Są do nabycia w Apteo à B kiem“ 
Wojciecha Molędzińskiego w KRAKOWIE. 


zu 


CZAS z Soboty 3 Sierpnia 1861. 


Wieś Dębowa, sm; m. oip. Osłoszenie Lekarza zęb 

WSKIM mi 7 
wiatowego miasta Brzostku i dadiicź do* Węgier péd 8 os e e a zę ow! 
wadzącego odległa, jest z wolnćj ręki do sprzedania. 


Ma ta wieś 400 morgów pola ornego w dobrćj gle- Już rok prawie minął, jak patentowan A |. Ji 
je i An yw Ameryce, Francyi, Angli i Belgii wynalazek Dra. Putnam 
bie i 400 morgów lasu, dobrze utrzymanego. Wszy-| wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który = pre brać za gutaperkę), * mojó pra- 
stkie budynki gospodarskie, i dom mieszkalny są w do- |cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali. 
brm, EP. ki A 0 swój WAB na pen nę By co dzień mnożącym się zap yo o właściwości szczęk -kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za- 
gorzelnię z catym: Ur iem i aparatem, i własną | służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam ie wspomnieć w io i j si 
propinacyę. Do budynków należy także owczarnia nowa | własnościach : M RER riGarep krótkości o ich najszczególnójszych 
ma, SON oging 1) Szczęki są nadzwyczaj lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo czułe dziąsła, prędko do 
nich przyzwyczają, oraz że żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zębami możliwe czynią. 
2) Szezęki kauczukowe nie cierpią nic ani od kwasu żołądkowego, ani Od śliny; ani od kwasów mine- 
3) more z tój przyczyny nie dają w ustach asi A ani nie czynią złego oderu; 
ie mogą się szczęk kauczukowe popsuć, i dadzą Się przy zmianie dziąseł Z wiel ścią i i 
bez koezioN zmienić. popan9, przy zmianie dzią ielką łatwoscią i prawie 
zalą £4 , 4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i ni 
D wyrabiania. i urządzenia maszyn gospodar- wymagają, Żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane, ąsel i podniebienia, i nie 
czych rozmaitego rodzaju, daléj maszyn do f W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub jeże- 
gorzelni, browarów, cukrowni i do“ zakładów |liby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg 20letniéj praktyki, szczęki złote lub platynowe 
młyńskich, jak również sikawek i. t. d. poleca [|Z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, z wyłączeniem wszelkićj in- 


sie Biik anai * + y nej choćby i żądanćj metody. 
ę y ę machin rolniczych, Plumbowania uskuteczniam stosownie jak tego potrzeba wymaga, amalgamem podług mój od wielu 


Bliższą wiadomość udzieli na frankowane listy lub 
osobiste zapytanie W. Dąbrowski Józef w Tarnowie 
pod N. 224, (860-2-3) 


M. P. ima lat wypróbowanćj metody, lub téź złotem krystalicznóm, podług słynnój metody Lekarzy zębów i Doktorów 
lica K AREEN ; pp. Faber i Nord w Wiedniu. EE. J. Z. UJHELY, Yekarz zębów. (248-12) 
(826-4) ulica Kopernika w Krakowie. Mieszka przy ulicy Wiślnćj, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa. 


Doktora Medycyny Hartunga 
POMADA Z ZIOŁ OLEJEK Z KORY CHINY 


do wzmocnienia i ożywienia porostu włosów. | do konserwowania i upiększenia włosów. 
Cena 85 kr. w. a. | Cena 85 kr. w. a. 


Wszystkie tu wymienione uprzyw. środki kosmetyczne, które od wielu lat tak 
w kraju jak i zagranicą przez swoją wewnętrzną własność dla obojga płci tak słyn- 
ne uznanie zyskały, i korzystając z tego mnóstwo naśladowań powstało, które przez 
nadanie tymże środkom podobnego koloru, przylepienie takichże etykiet, przez fał- 
szowanie podpisów doktorskich, równie przez takie same opakowanie bywają bardzo 
często szanownćj P. T. Publiczności za prawdziwe sprzedawanemi. z 

Pod pokrywą zewnętrznego podobieństwa, naśladowaniem prawdziwych środków, 
nabywa się zupełnie sfuszerowane i nieodpowiedne wyroby, które dla sławy pra- 
wdziwego i skutecznego wynalazku nader szkodliwy wpływ wywierają. 

Dla wszelkiego zabezpieczenia od podobnych oszukaństw, którym publiczność 
podlega, a które zarazem wielkim uszczerbkiem dla prawdziwego i odpowiedzialnego 
wynalazku się stają — zwraca się uwagę szanownćj P. T. publiczności, aby tę tylko 
środki za całkiem prawdziwe i niesfałszowane uważać zechciała, które w poniżćj wy- 
mienionych składach a przez wszystkie pisma publiczne ogłaszanych, do nabycia są: 


w Krakowie, p. JOZEF BARTL; 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Demski — w BRODACH Neumann Kornfeld — w BRZEŻANACH 
B. Fadenhecht — w BUCZACZU M. Lipschiitz — w CZERNIOWCACH Ignacy Śchnirch i T. Zacharya- 
siewicz, — w GORLICACH sptekarz Walery Rogawski — w GRÓDKU aptekarz Tomaszewski — w JA- 
ROSŁAWIU Józef Rohm aptekarz — w JAŚLE aptekarz Ignacy Łukasiewicz — w KOŁOMYI S. Wie- 
selberg — w KENTACH GQ. Streya — we LWOWIE Jósef Klein, Bonifacy Stiller i aptekarz Franciszek 
Tomanek i Syn— w LISKU apt. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH J. Lipschita w MYŚLENI- 
MAM wiedzi Stanisz — w NOWYM-TARGU Karol Laur — w PRZEMYŚLU Edward Machalski — 
A ERS OWIE AT NS i Spółka — w SADOGÓRZE aptekarz Aleksander Grabowitz — w SANOKU 
an Jaklicz — w SĘDZISZOWIE Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz J. Germann — w ŚNIATYNIE 
Marcelli Niemczewski — w STANISŁAWOWIE aptekarz Jan Tomanek — w TARNOWIE Józof Jahn — 
w TARNOPOLU Markus Śliwka — w TURCE A. Cxyrniański — w GALEBECZYKACH Józof Kodrębski — 
w BŁOCZOWIE Andrzej Gottwald — w ŻÓŁKWI Resie Barbag. A (629-4-12) 


*łestizp wruozozsAzo 
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w opieczętowanych paczkach po 42 kr. w.a. 
LM JĄ QG ! Qi Od yoeyzoed z9d r HoŃąeo M 


AQqÓZ Op VISLA LUZIA eMo IY 
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Doktora Medycyny Borchardta 
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Profesora D* Lindes 
Rosšlinna POMADA W LASHKACEE 


podwyższa elastyczność włosów i służy oraz do utrzymania loków, — po 50 kr. w. a, 


Balsamiczne MYDŁO OLEWNWE, 


do mycia i kąpieli szczególne, na najdelikatniejszą skórę dla dam i dzieci, — po 35 kr. w. a. 
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P LAN śm JAZDY 


pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanéj kolei galicyjskićj Karola Ludwika, 
począwszy od 4" Listopada 1860 r. i nadal. 


WOWY NEK M NE NR UJ OW EA MI 


z Krakowa do Przemyśla z Przemyśla do Krakowa 
Pociąg pocztowy N. 1 | Pociąg osobowy N. 3. Pocieg osobowy N.5 Pociąg pocztowy N. Pociąg osobowy N, 4| Pooi b N.6 
STACYA Przyjazd Przyjazd Odjazd STACYA E Przyjazd KZ Odjazd 
ka G. |M. |G. M. G. |M. | 6.[M. „[M. | 6.] M: 
ŚTERÓW > © Poz SV | rano "35 | $ 
Bieżsaów. 30860: 4 7 ý Przemyśl , ; ca i . . | wieczór 8 > —|-|-| i 
Podigni. alaih ada 6 PO R 5 c FBĄŻZA 
Pe ita dasz 6 kę 23, 43 E 
s, "M pAG YTEFYPK: 7 | 9 Przeworsk: +. '. «;n 74 > 10 | 13 || 10 | 23 czej trie DANNA dwu 
Bogumiłówice.. . . ... 7 7 sji p ZY EE JR] E RI EF ET S =le ialo 
Tamów:iis: or. 2. 8 Rzeszów . . - « « : . 11 | 37 | 11 | 45 po poład. |. 2 | 25 
hałasy > 8 ią OWOFCOA i 12 | 13 | 12 | 14 2/88) 3) 
IADS, 75 909 Boy 825 2 9 | 28 | 9 | 30 ||| Sędziszów -= « - « . 12 | 36 | 12 | 44 3|23| 3 | zg 
Dębica. . « « e : * * » i 9. 53-110-1. 8 ||| Ropczyce ....- « « « « 1 — 1 1 3 | 45 3 | 46 
Ropczyce. . . «. : « ' * 10 | 28 | 10 | 30 ||| Dębica . . . . - - - . 1 | 26 | 1 | 45 411 | 4 | 31 - 
Sędziszów . ... « « « « « 2 10'|'46 | to | 80i Oitia "05.0. «0.7. 3 a 8 2 | 10 4 | 43] 4| 45 
ea Z ET UT 2| 11 | ce „sve0y ZJSB!| 89) "8 8 5|27 5 | 40 
BEOGZEW= E E 3 11 | 51 | w połud ||| Bogumiłowice . . . . . 3 |23| 3 | 25 5| 55| 5 | 56 
E hea e dać 11 3 kapel | ATETEA, 2. reed 4,34) 9 6 | 3| 6 | 42 
a raie Sa 4 = d acz ZA jo" EE EE 4 | 34 | 4 | 40 7i s) 7 | 13 
+. + iw ilie 07. | dą: asil 245, Na pias PPan 7 | 33 7 | 34 
adymno . . « « . . - A — | per tiio o Rodiger, miitin 33 5 |20 5 | 28 T|58| 7 56 
iranien e riaa daii A | — | — | — | — ||| Biermanów ...... 5 | 48 5 | 56 8 | 16 8 | 20 
Przemyśl . . - - . f — | — | — | — ii Kraków . . ... . ... 6 15 | rano 8 | 40 || wieczór 
z Krakowa s Wieliczki Ni w. 
do Wieliczki do Niepołomice - erów do niech 
Pociąg mieszany Nr. 23. | Pociąg mieszany N. 24 ___ Pociag mieszany. Nr. 25. nana... Po0i4£ mieszany Nr. ZĘ. | aan 
BLAR RAES aan DE sany Nr. Só aa 
Stacya | jazd | ja Stacya jazd | jaz Stacya jazd | jazd 
G. |M. | G. [a.[m.|G.| G.|M.|G.M.]|_ .|M.| 6. M. 
Kfaków 178755402 Gie 03 rano | 7|20|] Wieliczka . . . . . . . . oł. || 1 | 30|Nie; jo TW 3 GM 4. | 3/10] Wielic me roo) 
Bierzonów . . . . . - - + * JE "3 pried kaaa aant izy 62 A [42 | 1 45 Bedista + Wa '3 20 327 kicz) * dyst gE "6 12] ok 
WIADERKA =« «500 E Gi — k Fano. | Podłężew «11.4. 1 > 3 = exe 3 |25| 2 |15 |Biersanów. ore . 1 **** | 3,51) 3/54|Kraków .. . . . . . « «| 6 | 40 wieczór 
I Niepołomice. . . . . « « e 2|25 | po poł.|Wieliczka . . . ee tots 4| o| po poł. Ea | s 
EJ W/S/ ma GR JA 
Pociąg mięszany Nr. l zostaje w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 
» aan NIE A M ń do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 
5 osobowy Nr. e m A » z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy. 

E) » Ne gate » » do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy, 
Mięszane pociągi N. 24 i 25, odchodzą według potrzeby, (1096-32) 
Od c. k. uprzywiil. galicyjskiej kolei Karola Ludwika. 

Uwiad omienie. SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Jest do wydzierżawienia realność pod L. 1464 w gmi-| „|| Wys. bar. | Stan ciep. | wilgota. | Emi 
nie VIII. Kleparz, przy ulicy Ogrodowój, od 1 Paż-|Ź|5|" lin. par.| podzag powietrza |,  Kioranck STAN Zjawiska ren mer er 
dziernika r. b. . 2 A przez Roaumura| względna i natężenie wiatru NIEBA napowietrzne ` Wii aas 09 
0'Reaum. ~ od do 


Ktoby sobie ją życzył nabyć, raczy się zgłosić naj- 
dalej do 20 Sierpnia r. b. pod L. 219 a" ulicy Sze- 
wskiej od plantacyj. (830-3) |[2 
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


